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Nie wszyscy w Polsce znają powieść 
Chestenona p t. „Napoleon z N-orttin- 
g-iuJi1'. Wobec tego muszę ją krótko 
streścić. Zawiera ona dzieje wojny, jaką 

stoczyła jedna dzielnica londyńska No1- 
tiiighiil z calem miastem Dzielnica ta 
zwyciężyła całe miasto i przez dwadzie 
ścia lat panowała nad niern. Zwycięstwo 

•to Noittinghili pozyskało dzięki swemu 
przywódcy, człowiekowi, który najzu­
pełniej poważnie zdecydował się na wal 
kę j dlązył do zwvcięstwa mimo znpeł 
nej pozornie memażebności jego uzys­
kania- A jednak dzięki temu właśnie 

zwycięstwo to osiągnął.

Nikt bodaj w Polsce nie rozumie czy 
nu Adama Doboszyński ego Wszyscy po 
władają o nim: warjactwo, deJir.um,
zaćmienie umysłowe Bo Adama D o b o  

szyńskiego, autora słusznej czy nie, ale 
nieprzeciętnej książki „Gospodarka na 
rodowa", człowieka głęboko wykształ­
conego, inteilek.aałisty, inżyniera trudno 
nazwać człowiekiem głupim. Raczej sza 
łonym Napad na Myślenice jest w ła­
śnie czynem szaleńca.

Nie rozumiemy pobudek czynu Do- 
boszyńskiego, Vv ytłumaczenie: szaleńst­
wo, obłęd —  to za mało Napad na Myś­
lenice byt wykonany planowo j konse­
kwentnie- Jeżeli w  nitm było szaleńst­
wo, to nie było zaćmienia umysłowego.

Szukałem tych pobudek. Szukałem 
psychologicznego wyjaśnienia. Szukałem 
wytłumaczenia tej podstawy psychicz­
nej, która popchnęła Dolx>sz\Tńsjciego 

do czynu szab-ńca. Wytłumaczenie nasu 
nął mi dopi t o  jego artykuł o Chester 
tonie, druiKOwamy w ostatnim numerze 
„Buntu Młodych *. W  artykule tym Do 

boszyński entuzjasta Ghestertoina, mó- 
Wi z przekąsem właśnie o Napoleonie z 
Nottrnghnl. \ jednak napad myślenicki 
to był czyn człowieka 0 pokroju boba te 
ra tej powieści- Właśnie Doboszyński 
działał zupełnie tak. jakby działał ów 

wytwór fantazji chesterionowskiej. Mu­
siało coś w Doboszyńskim zostać z tej 
ch es.t erton o wsk i ej atmosfery, musiały 

tłuc się w  jego duszy jakieś literackie 
sugestje. Dot>oszvński był miiełektuali- 
stą. Właśnie jako intelektualista, właś­
nie jako ten. co żyje przedewiszystkie-m 

w świecie myśli (czy rojeń; układał ży­
cie, jak powieść Wynikiem tego były 

Myślenice.
Ale życie to nie jest literatura. Życia 

nie można oceiuać pod takim kątem w : 
dizeinia, jak się ocenia fantastyczne utwo 
ry powieściowe. Krytyka poi!etyczna, a 

krytyka literacka —  to różne dyscypli­
ny. Krytyka polityczna operuje przede 
wszystkiem kryteTjuim dobra państwa 

Według tego kryterjnm czyn Dobo-szyn 

sfciego. zrozumiał} może nawet politycz 
nie musi być napiętnowany.

Dlaczego9 Nie diaiego, że Doboszyń 

tki miał takie czy inme pojęcie dobra  
Polski. Koncepcje polityczne, ideologje 

polityczne mogą być różne, mogą i mu 

szą ze sobą się ścierać. Ale nie można 

w imię żadnej wprowadzać aPatrchji. bo 
zumiem komunistów, którzy organizu­
ją rozruchy —  im chodzi o zanarchizo- 
wanie PoUsud, Ale nie rozumiem, nie mo

gę zrozumieć jakiegokolwiek slromnicl 
wa, jakiegokolwiek człowieka, który 
chce potęgi Polski, a który idzie do niej 
przez anarchję. Anarehji tej w przeszło 

ści PoSsk' mieliśmy wiele- Przez anar- 
chję tę upadliśmy Przypuszczani, że 
Adam Doboszyński rozumie to dosfkona 
■te. A jednak poszedł po drodze anairchji. 
Właśnie Do*zyńskli iść po tej drodze nie 
miał prawa.

I dlatego nie mogę jego czynu zrozu 

mieć inaczej, jak szaleństwo. Może nie 

szaleństwo, może raczej bisterja. Uisler- 
ja polit} czna. bisterja ideowa, f I i s ter ja 

taka nie jest dopuszczalna w państwie. 
Za tę histerję, za to nieopanowanie ner 

wów będzie Doboszyńskj musiał odpo­
kutować. Na to niema żadnej rady.

Przypuszczam, że ta histerja nie wy 
nikła nawet z tego, że dla Doboszyńskie 

go najwyższem dobrem, jesl dobro jego 

partji, jego stronnictwa W  każdym ra

zie może tak nie być. Ale powodem iest 
co innego, może b j t  co innego. Może 
być nim rozpacz z racji niesłychanego 

wprost rozbicia ideowego Polski dzisięj 
szej, rozbicia -społeczeństwa, rozbicia 
tych wszystkich, którzy dta Polski tak 

czy inaczej, mądrtze, czy głupio, chcą 
pracować. Glrcą pracować szezŁrze i bez 
względnie. Niepokój ten Ogarnia dziś 

serca bardzo wielu bez względu na oho 
zy i stronnictwa. To jest dziś w Polsce, 
w miodem pokoleniu p ols ki en i uczucie 

najsilniejsze. Rozumiemy, że dziś, w 

naszej niesłychanie ciężkiej sytuacji, w  

naszem wleczeniu się za innemi naroda 
mi, w naiszej biedzie, w naszej słabej 
decyzji, w naszem paraliżowaniu każdej 
zdrowej reformy przez jakieś zakuliso­
we czynniki, rozbicie to jest fatalne, jest 
groźne, jest w najwyższej mierze niefocz 
pieezne. To poczucie wspólne jest całej 
Poiisce. I może być ono siłą twórczą, mu 

I lUUUt ’’ ■:

Ze prowadzić do zjednoczenia, może za­
łamać zadawnione antagonizmy. Musi­
my działać szybko i skutecznie, bo roz­
szerzanie się irksterji —  której.t;.k jas­
krawym przykładem były Myślenice —
to przecież katastrofa. Gdyż wtedy był­
by koniec.

Przez Polskę idzie wielki krzyk, 
krzyk mil jon ów ust i mil jon ów serc: 
Trzeba zjednoczenia ideowego! Trzeba 

zjednoczenia ideowego! Trzeba- zjedno­
czenia ideowego!

Ale zjednoczenia tego nie da się o- 
siągnąć bez podporządkowania rzeczy 
mniejszych większym, podporządkowa­
nia ambicyj, znaczenia, nawet drugorzę­
dnych punktów programowych. Bez te 
go nie da się osiągnąć zjednoczenia ide­
owego.

Całość musi dominować nad szcze­
gółami

4. G.

Narady nad usprawnieniem działalności
administracji skarbowej

W ARSZAW A, (Pat)."?W dniu dzisiejszym roz 
porzął się w sali konferencyjnej ministerstwa 
skarbu pod przewoan'otwem  p. wiceprpmjera 
Kwiatkowskiego oraz przy współudziale wice 
ministrów T. Urodyńskiego, T. Lechnickiego i 
F. Switaiskiego zjazd dyrektorów izb skarpo­
wych, dyrektorów dyrekeyj cel oraz naczelni­
ków urzędów celnych.

Zjazd zwołany został w związku z pracami 
ministerstwa skarbu, zm icrzającemi do reorga 
nizaeji i usprawnienia d/jalulnosei wszystkich 
kpmorek administracji skarnowej oraz do zhar 
mouizowanśa wysiłków tej administracji z za 
ilaniuni rządu.

Zadania te w czasie przedpołudniowego po 
siedzenia zobrazował p. wiccprenijer E. Kwiat 
kowski, stwierdzając k-oniccziiość działania wed 
<ug jednolitego planu i podkreślając, że zwy 
cjęęcami w dawnych czasach były zawsze te

państwa, które dobrze rozegrały boiaiję skarho
w>ąr-—* — - --

W  przemówieniu swojem p. wicepiem jei 
bardzo mocno podkreślił konieczność podnoszę 
nia dwustronnej moralności podatkowej i wal 
ki z nadużyciami na szkodę skarbu państwa. 
..Zachowując jednak twardą rękę w sprawach 
gdy chodzi o intereky skarbu — mówi! p. w l 
ccpremjcr zwracając, się do prezesów izb skar 
bowvch— musicie panowie jednocześnie' być 
sprawiedliwt i nie czynić wyjątków łagodności 
na rzecz tyeti lub innych sfer społecznych.

Po omówieniu podstaw planu gospodarcze 
go rządu p. wicepremjer szczególny nacisk poło 
ży! na konieczność przełamania • kenserwatyz 
mu i selywnych form pracy urzędów państwo 
wych. co przedewszystkiem wyrazić się winno 
w zmianie stosunku urzędów dc obywatela. Mu 
simy dążyć do wytworzenia w Polsce typu czło

Negus na trybunie genewskiej

W  momentfe w którym cesarz aliisyński flańe Selassie wszedł na trybunę, aby wygłosić p ło­
mienną mowę i apel do L ig i Narodów, o obronę \bisynji, z ław dziennikarskich zajętych 
przez dziennikarzy włoskich ro z leg ły  się gw izdy  i wrogie pod adresem negusa okrzyki. Zdję­
cie przez nas reprodukowane zostało wvkonane w  momencie, w którym negus stoi na mówni 
c.y, nic mogąc przemawiać wskutek gw izdów i wrzawy, zaś przewodniczący L ig i prem jer bel­

gijski van Zceland wzywa jiolicję kanlonalną, dla zlikw idowania incyden’/:.

w-.eka gospodarczego, człowieka z inicjatywą, 
zdolnego do przełamywania trudności i "caie 
nastawienie władz skarbowych iść winno w tym 
kierunku. Trzeba umieć wyszukiwać ludzi rzut 
kich, stwarzających swą rzetelną pracą nowe 
wartości i trzeba umieć zachęcai ich do pra 
cy.

Musimy też podnieść szacunek dla pracy 
polskiego urzędnika. Tego wymaga prawdziwa 
racja stanu. Jednocześnie biurokracja nie mo 
że dawać powodów do stawiania je j zarzutów. 
Zwłaszcza urzędnicy skarbowi, w ceasie, gdy 
nagromadziło się u kraju tyle biedy, winni 
dawać szczególny przykład w punktualncm 9 
sumienneni Wypełnianiu swych obowiązków ] 
ło nietylko w urzędzie ale i w życiu prywat 
nero-

Na tem samem posiedzeniu wszyscy dyrek 
torzy izb skarbowych złożyli krótkie sprawoz 
dania oświetlające wpływ przeprowadzonej na 
jesieni r. ub. akcji zniżki cen oraz wprowadzę 
nej w końcu kwietnia r. b. kontroli dewiz na 
życie gospoaartze okręgu izby. Na posiedze’mu 
jKipołudniowem, któremu przewodniczył wice 
minister F. Świtalski, om ówiono szereg zagad 
nicń z zakresu administracji służby skarbowej,

- { • • • ) -

Nzgłe inspakrje 
ministra oś#.aty

W  \RRZa\VA (Palt). W  dr.ju 3 lipca rb p. 
minister W it i OP prof. dr. Swięttosławski pun 
ktuatnie o gndz 8 rano przeprowadził inspekcję 
inspektoratu szkolnego obwodu warszawskiego, 
i ’ , minister stwierdził, iż wszyscy urzędnicy by 
Ii na- mtejsou. z wyjątkiem urlopowanych oraz 
dHcncli urzędników, znajdujących się wówczas 
służbowo w Ursynowie. Dnia poprzedniego p. 
podsekretarz stanu dr. U jejski odbył insjfekcję 
wydziału archiwów państwowych mm W R i OP

— 00 —

W Ruoiupji organizuje się 
front antykomunistyczny
BUKARESZT, (Pat). Prasa narodowa nawo­

łuje naród mnnuiski on akcjj w szeregach fron 
tu antlykomunistycznc-g-a, repreoznto-wainogo 
przez uiszyslkie ugrupowania jiraw icow-c.

Decydujące czynniki polityczne kół prawico 
wych twierdzą, że obecny stan sąsiedzkich sto­
sunków i umilńlsfko-s<>wiec/kich nie ulegnjc żad­
nej zmianie.
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P. Premjer rnspekcjouuje
teren strajków rolnych

Wizyta floty fińskiej w Polsce

LW Ó W , (Paf). I>zi> w godizinach rannych 
przybył na teren województwa p. Jiremjer Sła­
w o j Składikowski.

P. premjer z Przemyśla udał sir; samoeho- 
"dem do Mościsk, gdzie dokonał inspekcji staro 
siwa, poczom w  towarzystwie starosty zwie­
dził teren powiatu, Następnie p. premjer po­
jechał do Gródka Jagiellońskiego, skąd po ins 
[lekcji starostwa wyjechał na teren poi w. rudec 
kiego. I'* f»r(laljerowi towairzys/zył wojewoda Be 
ima Prazmowski. Prem jer przejechał przez Ko- 
marno, poczom udał sję do Tuliglów l’o dwu­
godzinnym pobycie p. premjer opuścił pow. 
ntdecki.

Po dok mamiu lustracji | »w . mościskiego, 
gródeckiego i rudeckieigo p. premjer powrócjł 
do Przemyśla

W  podróży in&pekcj jnej po woj. lwowskim i 
towarzyszył p. premjero.wi p. min. rolnictwa 
Poniatowski.

W ARSZAW A, (Pat). P. premjer Sławoj Skła 
dikowski w towarzystwie p. ministra rolnictwa 
i ref. roln.* Poniatowskiego oraz wojewody Ino 
wskiego Beliny Pntżmowskiego —  odbył w 
dniu 3 llpea inspekcje pęnisk strajków rolnych 
w woj. Inows/kiem.

Pierwsze ognisko w pow. irudeckim Tło straj 
kii ekonomiczne. Użycie broni przez poljeję na

folwarku Ostrów było koniecznie ze względu na 
obronę życia sprowadzonych w czasie strajku, 
•robotników rolnych z innych części w ojew ódz­
twa.

Drugie ognisko w pow. przeworskim w ma- 
ja.tiku krakowskiej Akadcmji Umiejętności w —  
Krzeszow.jcach. Tło strajku początkowo ekono 
miczne przybrało następnie charakter polity­
czny. Mimo zapewnienia przez delegata Akade- 
m ji Umiejętności zażądanej zapłaty strajkują 
ty  do [iracy nie przystąpiti.

W  międzyczasie prokurator zarządiził aresz­
towanie kilku podżegaczy do nieporządków 
Tłum zażądał wydania aresztowanych od ko­
mendanta oddziału policji pilnującego majątku 
Akaidemji Umie jętności. Gdy mimo oświadczenia 
komendanta oddziału policji, że aresztowani zo 
stali odesłani do Rzeszowa, tłum zaatakował po­
licję, raniąc kilku policjantów, w tem komen­
danta oddziału aspiranta Pacierskiego, policja 
w obronie własnej i zaig-rożonego majątku Aka 
demji użyła broui. Strajk trwa.

Po stwierdzeniu tych faktów na miejscu o- 
raz po odbyciu konferencji w starostwie w  Rze 
szowie z wojewodą lwowskim Beliną Prażmo- 
wskim i krakowskim Gnoińskun —  p. prem 
jor Skladkow-isiki z p .ministreim Poniatowskim 
powrócili do Warszawy.

GDYNIA, (Pat). W  dniu dzisiejszym przy­
bywa do Gdyni z nieoficjalną wizytą flota fiń ­
ska w składzie jednego pancernika obrony w y ­
brzeża „ŁhnarymSi“  i dwu łodzi podwodnycli 
„Vesitiisi‘ ‘ i ,,Yelehiiien". Dowódcą całoścj jest 
komandor-porucznik Eero Raihola. Okręt fiński 
„Ilmarymen" oddał przed wejściem do portu 
salut narodowy admiralłski, na co odpowiedział

0. R. P  Bałtyk".

Flota fińska stanęła w  basenie Prezydenta, 

prtrjf moiio Wilsona W  godzinach rannych do­

wódca flo ty  fiiiskiej wizytował konsula fiń - 
sk.ego, dowódcę floty i komisarza rządu, po 
czem był na okręcie przez nich rewizytowany. 
W  związku z przybyciom floty fińsk. do Gdyni 
przyjechał z Warszawy attache wojskowy mjr. 
Ake Sloeber. Po południu odbyło się w kasynie 
oficerów floty na Oksywju śniadanie, wydane 
na cześ< oficerów fińskich Na okręcie „ilma- 
ryn eń ' przybyła orkiestra marynarki wojennej' 
fjaskiej, która urządzi koncert publiczny na 
skwerze Kościuszki. Flota wyjedzie z Gdyni w  
poniedziałek dnia 6 bni.

Zakończyły sią przemówienia 
na zgromadzeniu Ligi Narodów

Konferencja przedstawicieli 
ministerstwa oświaty i spraw wojsk.
nad przystawaniem młodzieży do cbrony kraju SamoDojstwo na sali posiedzenia

GENEWA.. (Pat), /gromadzenie L igi Naro­
dów dobiega końca. Lista mówców jest już 
prawje an wyczerpaniu. Dzisiaj przed połuid 
niem przemawiali delegaci Porlugalji. Hiszpa- 
nji, Kutry, Ecjuadoru i Peru Wystąpił również 
francuski minister spr. zagr. Dettros wysuwając 
pewne konkretne propozycje, dotyczące zrefior 
mowanej interpretacji art. 11 j IG paktu Ligi 
Narodów i proponując zajęcie się temi sprawa­
mi na wrzeiniawem zgromadzeniu Ligi Na/ro­
dów.

Po ogłoszeniu popołudniowych przemówień 
delegatów Paru, Narwegji, Vrcnezueli, Meksy­
ku i Boliw ji, zgroinadzenie Ligi zakończyło dy­
skusje.

/obrało się wówczas prezydjum zgromadze­
nia a!ry jak0 kom.tet redakcyjny ustalić tekst 
rezolucji, która pirzedtożona bęazie zgromadze­

niu jutro rano.

GENEW A. Pat). Prezydjum zgrom adzenja 
Ligi obradowało przeszło dwie godziny nad uz 
godnieniem rozmaitych wniosków i sformułowa 
niem wspólnej rezolucji. Zarysowały się pcw 
ne trudności które jednak ostałecznie poko­
nano Meksyk odsunął się od współpracy w na 
radach pretzydjium, oświadczając w piśmie do 
przewodniczącego zgromadzenia, że przeciwny 
jest zasadzie zniesienia sanikcy j, ale nie chcąfc 
rozbijać jadsiomyiśtnaści zgromadzenia, usuwa 
•się od dalszej współpracy w redagowaniu współ 
,iej rezolucji i me będzie grasował na zgro 
madzeniu

Delegat Abisy u ji domaga! się głosowania 
przez zgromadzenie wniosku negusa o kredyt 
10 m.lj. funt. sizteri. Wskazano jednakże na bez 
celowość togo wniosku i nie będzie op. wogóle 
poddany [>od glosowanie.

W IR S Z A W A , ,Pat).,AV dniu 3 lipo a rb. w 
ministerstwie W R i OP pad przewodnictwem p. 
ministra Św lętoshtwskjego odbyła się konfe­
rencja z udziałem pierwszego wiceministra .spr. 
wojskowych gen. Głuchowskiego, obu podsekre 
łarzy stanu ministerstwa \Vlt i OP, zastępcy 
drugiego wiceministra spraw wojskowych płk. 
rjlipkow  sk.ego, gen. Olszyny W ilcu W ilczyń­
skiego, szefa departamentu uzbrojenia płk. Ma­
ciejowskiego, zastępcy szefa wojskowego insty­

tutu naukowo-oświiatawago ppłk. Rudnickiego, 
szeregu innych oficerów oraz urzędników mm. 

W R i OP.

Na konferencji przeprowadzoino szczegółową 
dyskusj,; nad całokształtem zagadnienia współ 
pracy mijn. W R  i OP z min. spraw wojskowych 
w zakresie przegotowania młodzieży zarówno 
męskiej jak i żeńskiej do pełnienia w przysz 
łości obowiączków, związanych z obroną kraju. 
Po ożywionej dyskusji uchwalono powołać see 
reg komisyj mieszanych, złożonycli z pnzedsla 
wjcieli oibu ministerstw celem szczegółowego 
jwzeiprucowania zagadnień związanych z uświa 
domieniem przyszłych obywateli państwa w za- 
kresie obrony kraju.

Ligi Narodów

Kronika telegraficzna
—  W  MEDFORD (ST. Z .IED N ) PRZYSZŁY  

NA Ś H IA T  U j f l ń  D Z IEW C ZYN K I, ZROŚNIE 
TE  PRZY SZYI. Jedna z nich zm arłą w pięć go 
•dżin po urodzeniu. Chirurg podjął się operacji 
d la jiratowania życia drugiej.

Po operacji, dokonanej przez lekarza zmar 
la dziś *  Medford (Stań Massachusets) druea 
z narodzonych wczoraj sióstr sjamskhh.

—  RZĄD AUSTRIACKI PR ZYW R Ó C IŁ  O l) 
z n a k i ; w  p o s t a c i  m e d a l u  u l a  b u h m is t  
RZÓW DOLNEJ AU STR II, A PRZED STAW IA  
JĄCĄ PODOBIZNĘ FRANCISZKA JOZFFA. Od
znaka ta ma być noszona przy różnych okaz 
jach uroczystych W  kołach poinformowanych 
twierdzą, że wszystkie gminy Dolnej Austrii, 
które dotychczas jeszcze nie udzieliły obywatel 
siwa honorowego Ottonowi Habsburgowi, nie 
zwłocznie to uczynią.

—  OGÓLNA IJCZBA STRAJKUJĄCYCH W E  
FRANCJI W YN O SI obecnie 120,322. Dziś pod 
je lo  pracę w zakładach metalurgicznych i ko 
palniach departamentu Mozeli.

—  OD K ILK U  DNI BAYW W  POLSCE MA 
HARADZA DHARAMPUR SHREE YU A YA D E  
V.n, książę jednego z księstw indyjskich w po 
bliżu Bombaju. Ostatnio Maharadża indyjski 
po zwiedzeniu Bumunji, Bułgarji i Austrji. przy 
byt do Krakowa.

—  .STRACENIE ZABÓJCY AGATA'. Pułkownik 
Aizawa, skazany na śmierć za zahójslwo gen. 
Nagaty. szefa biura przysposobienia wojskowe 
go. został wczoraj stracony
Natychmiast po 'straceniu. Ciało płk. Aizawy zo 
stało spalone w krematorjum. Odbyto się to w 
obecności 23 przyjaciół straconego i przedsta 
w-iriela policji. Przed wykonaniem wyroku do 
puszczono rodzinę i przy jaciół do pof gnania 
się z A i za wg W dowa oświadcza, że Aizawa 
był przed egzekucją spokojny i mówił, że w 
czasie życia całą duszą służył cesarzowi i kra 
jawi.

—  H REPUBLICE LIBAŃSKIEJ ZAZNACZYŁ 
SIĘ  ZNACZNY W ZIIO ST PROPAGANDY I 
W PŁY W Ó W  KOM UNISTYCZNA CII, szczegól­
nie w ośrodkach robotniczych. Poaczas ostatniej ' 
m anifestacji grupa komunistów zaatakowała 
komisarza policji, który broniąc się, kilku tu 
dzi ciężko zyinił. lecz sam odniósł także sze 
reg ran. W  mieście rozlepiane są plakaty syrj j 
skiej partji komunistycznej, wzy wające do 
wznowienia manifestacji przeciwko władzom re 
publiki oraz przeciwko policji. W  akcji komu 
nistycznej przeważają żyw ioły ormiańskie.

—  POWÓDŹ W  STANĘ PARAH YBA (pół 
nocno - wschodnia Brazylja) przybiera rozmia 
ry klęski żyw iołowej "417 domów zostało dosz 
czętnie zniszczonych. 2.000 osób pozbawionych 
zostało dachu nad głową.

—  NA ZNAK  SOLIDARNOŚCI Z ARABAM I 
PALESTYNSK. OGŁOSZONO AV BEJRUCIE 
24-GODZINNY STRAJK. W szystkie sklepy w  
mieście prócz aptek i kawiarni, były zamknię 
te. Do żadnych zajść nie doszło Strajk odbył 
się w  zupełnym spokoju. Podobne strajki zor 
ganizowano również w Tripolisie, Tyrze i Sai 
dzie. W' meczetach odbyły się protestacyjne ze 
brania, w czasie których wznoszono antyangiet 
-skie i antyżydowskie okrzyki.

—  KONFF.RNCJA UNJI M IĘD ZYPARLAM EN ­
TARNEJ AV BUDAPESZCIĘ. V obecności re­
genta IIorthy ‘ego przy udziale 450 delegatów 
ze wszystkich części świata, minister spraw za 

' granicznych Kanya otw orzył dziś uroczyście w 
sali obrad węgierskiej izby deputowanych 32-gą 
konferencję unji m iędzyparlamentarnej.

GENEW A. (Pat). Na zgromadzeniu H g l Na 
rodów wydarzy! się o godz. 11.30 w p dudnię 
wstrząsający wypadek. Czechosłowacki foto­
graf prasowy z „Prager Presse'- Stefan Lux po 
pełnił nagle samobójstwo, pozbawiając się ży 
eta wystrzałem z rewolweru.

Lux razem e innymi fotografami prasowy 
mi stal po lewej stronie sali zgromadzenia i 
zupełnie nieoczekiwanie wyciągnął z kieszeni 
rewolwer, Thlrrząe w swoją skroń. Gdy rozległ 
się wystrzał, wówczas dopiero zauważono, co 
się stało. aft

Przewodniczący zgromadzeniu v«n Zeeland 
natychmiast przerwał posiedzenie. SamoDOjcę 
wyniesiono na noszacn z sali zgromadzenia.

GENL\\rA. (aPl). Czechosłowacki fotograf 
,prasowy Lux, który usiłował popełnić samobój 
stwo na zgromadzeniu Ligi, żyje jeszcze, ale 
stan jego jest beznadziejny. W iisKcn, jakie nu. 
lcziono przy samobójcy, zaadresowanych do róż 
■tych o..ol)istosci, a między in. do króla Edwar 
Ja YHI-gu Lux protestuje przeciwko bez 
czynności Ligi Narodów 1 całego świata wobec 
prześladowań stosowanych w Niemczech. Lux 
liczy lal 48, urodził się w Wiedniu i jest Ży 
dem czechosłowackim Przez 20 lat mieszkał w

Książki — to rozmowy z oenjainymi ludźmi
N O W A

fHyaożączalnia książek
Wilno, Jagiellońska 16 —  a

Ostatnie NOWOŚCI -  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA 1 lekturą szkolna 

oraz D l A  D Z k E t  !
Crynna od g. 12 do 18 z wyjątKiem św<ąŁ
Krucją j  zł.______________ Rbc ia» • 2 71.

Berlinie i był w swoim czasie współpraco wni 
kiem znanej#- lewieotąo— i«dykalnego dzienni 
ka —  „Wcit Buihne“, za co wydalono go s 
Niemiec Zdaje się, że Lux popełni) .samobójstwo 
z premedytacją, albowiem dziś rano uregnlo 
wal rachunki w hotelu, w którym mieszkał i ot 
uia-lczyl, że już nie powróci do hotelu, bo wy  
jeżdżą z Genewy. "  • jj _

.Slau samobójcy Stefana Luxa jest btzna 
dziejuy. f.hirnrgowie zrezygnowali z uojjpna 
nią operacji (powodu zbyt wielkiego upływa 
krwi.

HIEMAMC0W,
MISMAWM0W
NIEMA PlfGOW
NIEMA P/E GdW
N IE M A  P IE G Ć W  
NIEMA DlCOtiw  
N.-EMA f. I iOn 
NI€M( .'ieot4w 
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ICH tft » i « C O M  
ll» M » * 0 « «

tnoże tobie powiedzieć Panł, nie 
doposzczajqo do występowania 
piegów na wiosnę. Zapobiega 
tej tzpecjcei dclegfiw sci cery 

I usuwa piegi

Gfiary walk w Palestynie
KAIR, (Pat). Dzienniki egiipsikie domaszą, że 

według danych aralbskj-cli, struty po obu stro­
nach w Palestynie za czas od ó maja do 20 
czeTwca wynoszą: ]>o stronie angielskiej —  za­
bitych oraz zmairłych z ran około 60, rannych 
niemniej jak 150. Po skronie arabskiej —  80 
: 400. Są to liczby niezupełnie ścisłe, ale w ka­
żdym wypadku raczej pomniejszone

Wiek |'OŚć ofiar, pocliodzi ,pośrcd ludności

cywilnej, nie wyłączając kotiiai i dzieci, bo­
wiem wojsko i policja ściągając powstańców, o 
slrzeliwnją całe wsie, jak również każdego, kto 
się pokaże w rejonie dizjałań wojemin-ch. Ostat­
nie dwie bitwy: pod Tulkarini i Ramatlah trwa 
tj parę godzin i toczyły się z udziałem tanlków 
i samolotów. Ze strony arabskiej walczyło ok. 
300 ludzi (Kwi wytrawną komendą.

W przeddzień święta pułfcu „Zuchowatycli"
Uroczystości pułkowe 5 p p. leg. rozpoczęły 

się w przeddzień święta pultksiwego, które przy 
padu na dz.-jeri 4 lipca rb jako rocznicę bitwy 
pod Kostiuclmówką.

W  godzinach popołudniowych odbyły się 
międznkompanijne zawody sportowe na staidjo- 
iiie im. Marszałka Piłsnids-kiego, Wieczoirem zaś 
pużk Zuchowatych złażvł hołd poległym żołnie­
rzom. Przed pomnikiem poległych żołnierzy 5 
1>. p. leg. w  koszarach 1 Brygady, p-rzy usłziało 
delegacyj wszystkjch formacyj garnizouu w i­

leńskiego. od-był się w- uroczystym nast roj.u 
apef, podczas którego przemówił do żołnierzy 
dowódca pułku p[>łk.. dypl Białkowski, który 
jest v stuiMiie tego pułku od 1914 r. od stopnia 
szeregowca.

Po uczczeniu pamięci Pieryeszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego j zloiżeniu w i e lic ów 
na pomniku pols.łyoh wieczorny apei! zakoń­
czył się.

W  dniu 1 liiwa rb. odbędą się dalsze ur-sezy- 
stości.

Rnzmowy min. 3ecka
GENEWA. (Pat). Min. Beek przyjął d.iit 

przedpołudniem delegata bulgar^f*\',o Mikuła 
jesva. W godzinach popołudniowych zaś delega 
ła Estonji .Schmidta

Recrsartizacja^ 
w poSicJi m'eri;le€kiej
BERLl \T, (Patj W  wykonaniu dekretu kan­

clerza Hitlera o centralizacji policji Rzeszy pod 
jednalitieni dowódzdwein szefa SS lliinlera, do­
konano obecnie nowego podzjalu kompetencyj 
w- pońcji Rzeszy. Ufcwiarzoao d,wa wydziały, u- 
hajmujące: 1) uniunidurawaną policję porządku 
wą, 2) nieuniuiidurowaną policję bezpieczeńst 
iv j (polityczną i kryminalną). Szefem policji 
porządkowej m ianowany został generał policji 
j starszy dowódca grujiy SS —  Kurt Daluege, 
szefem policji bezpieczeństwa, dowodca grupy 
SS —  Reinhard Heidrich



„KCRJER“ -ł dnia 4 lipoa i93o roku. J>

J U T R O  ( 5  V U >
na torze wvśc. w Pośpieszce

Początek o godz. 3-ej po południu.
3-ti dzień wyścigów konnych z TOTALIZATOREM

Nastąpne wyścigi w dniach: 9, 12, 16, 19 lipca

Nowe prądy na Bilskim
Wschodzie

Ostatnio ukazała się nader gjakawa źródłowa 

ro:'|>ra\va długoletniego korespondenta „Kranik- 

furtar Zeitung“ na Bliskim Wschód rie llansa 

Ko-hna „D ie Europa-sieru-ng des Oł-ienlS“ (Sefcoe 

ken Verlag. Berlin) Hans Kohn, powołany ostał 

nto przez jeden z uniw ersyte-tów amerykańskich 

na katedrę orjenfologji, należy niewątpliwie do 

najlepszych znawców zagadnień Bliskiego 

Wschodu. Toteż ukazanie się jego rozprawy 

itjiedy powitać ze szczególnein zadowoleniem.

nioiżliwia bowiem ona zapoznanie się z procesa 

mi. odbywającemi się na Bliskim Wschodzie na 

podstawie autentycznego materjal u, nagroma­

dzonego przez sumiennego badacza w ciągu dlu 
gole In lej pracy

ZasTrzeżeniu miałbym co do U lulu. Bo lo, 

co odbywa się ostatnio na Bliskim Wschodzie 

—  recepcja europejskiej techniki i europej­

skich form gospodarczych proces zresztą podob 

ny do tego, który odbywał się w drugiej polo 

w ie X IX  wieku w Japom ji, nie pokrywa się z 

pojęciem ,,euTOpeizaaji‘ ‘ w mojem mnieman-iu.

Eirropa* —  lo  nie tylko kompleks techniki 

i form gospodarczych. Zbyt często żongluje się 

ostatnio w literaturze politycznej tern pojęciem 

i to powinno mojem zdaniem u ludzi kultural 

mych i uczciwych wywołać pewien niesmak.

Tu w każdym razie wyraz ten nie jest na 

właściwem miejscu. Mimo racjonalizacji gospo 

dacczej człowiek Wschodu zachował swe indy 

widuałme oblicze kulturalne. Chodzi o coś inne 

go. Chodzi o zderzenie się Bliskiego Wschodu 

z imperjalizmem, nawet nie tylko europejskim,

Incydenty na pograniczu  
sowiecko -  mandżurskiem
MOSKW A. jP a i ) Agencja Tass donosi w 

związku z informacjami, zamieszczonemi w pra 
sie japońskiej, jakoby w dniu 27 czerwca 20 
żołnierzy sowieckich miało przekroczyć grani­
cę Mandżukuo wpobliży Gzao-Czan na wschód 
od jeziora Hanka gdzie po stoczeniu godzinnej 
walki ze strażnikami mandżurskimi uprowadzili 
na terytorjum  sowieckie 2-ch cnlopów mandżur 
skich oraz krowę, —  iż inform acje te pozba­
wione są wszelkiej podstawy.

W rzeczywistości w  aniu 27 czerwca sowiec, 
ka straż pograniczna zatrzymała w rejonie gra 

mcznym na terytorjum sowieckiem Chińczyka 
nieznanego nazwiska z dwoma końmi. Areszto­
wanie Chińczyka nastąpiło o kilkaset metrów 
od granicy. . J

Jak pracuje redakcja

Dzień reportera
Już 8 rano. Wstawać! Pod zimnym 

strum.emem woidy mózg nabiera sprę­
żystości (w1 przenośni) i rusza skumpli 
kowana inasz.ymerja myśli.

Tempo! Trzeba upi zytoinnić sobie 
szablonowy szemat dnia, wyszukać w 
nim przerwy i zapełnić go inicjatywą 
f-o dzisiaj nadprogramowo wydobyć z 
zapomnienia czemu nadać posmak sen 
Sacji? Temat leży przecież na ulicy.

Najpierw do Pogotowia Ratunkowe­
go. Przed 9-tą trzeba być na miejscu w 
czystych białych sailach, pachnących e- 
terem, Bo po 9-tej jest zmiana dyżuru, 
odchodzą sanitarjuisze —  naoczni świad 
kotwie mocnych wypadków

—  HaiHo, cześć, czy jest co ciekawe­
go?

Zaspane oczy, pomięta twarz i gry­
mas zaprzeczenia. Drobiazgi. Gzy nie 
ukrywa czegoś? Może ktoś prosił, może 
lekan  zakazał. Reporter musi zbadać.

Doprawdy nie było nic ciekawego. —  
W z ywano do chorego na żołądek Qb-

i
s B i K S

żarł się. ktoś dostał ataku sercowego. 
Zachorowało Jitigle dziecko —  odwieźio 
no do szpitala. Każdy z wypadków —  
to tr-.igedja w liieiicztnem gronie osób. 
Dla reportera —  drobiazgi.

A może... —  sanitarju.sz wskazuje na 
postać na ceratowej kanapie.

Mała kobietka w średnim wieku. Śla 
dy urody. Wyszła zrana po zakupy na 
miasto z koszyczkiem, który stoi teraz 
u nóg. Dostała nagłego bólu głowy. Pot 
wornego bólu Ma w oczach obłąkrmie, 
jęczy i z siłą bije głową o mur.

—  Luea —  mówi cicho sanilarjusz 
—  zaleczony kiedy\ś, obecnie przypom 
niał się jakimś nowotworem w mózgu. 
Nie wytrzyma, nic nie pomaga. —  Zwar  
juje z bóhi.

Owszem tragedja. Nadaje się jako 
przykład d!o feljetonu moralizatorskiego. 
Dla reportera —  brak tematu

—  Szkoda Nic macie nic. Dowudze-
nta

Komenda policji. Obwarowana kratii 
mi, posterunkiem i dyskrecją-

Dyżurny nic nie wie, bo boi się kie 
rowmitka; kierownik milczy zagadkowo, 
bo mu zabroniono. Wszyscy kierują do 
jednego gabinetu. Pan prokurator decy

XX-lecie walk legjctnuwyth pad Polską Górą
I KostiuchnówKą

lecz wprost światowymi i o wynikające stąd 

łkutk.

Łącznikiem Bliskiego Wschodu z wrąperjuliz 

mcm była nafta. Bliski W.schód staje sin ,,b- 

jcktem polityki naftowej mocarstw iinpcrjalisty 

cznych. Przecinek o tym zakusom imiperjaji.slyez 

liym Bliski Wschód rebeijuje, szuka i znajduje 

wkuć, iwc formy samoobrony

Odfoyjwo się degradacja religji (islamu) —- 

nic wszędzie zresztą — .świadomość ludów Bli 

skioigo Wschodu wyrabia nową ideologję tełto- 

obronną w postaci nowoczesnego- nacjonalizmu. 

Temu procesowi ideowemu towarzyszy polityk:* 

gospodarcza, wynikająca z konieczności —  ist 

n iejącej i gdzieindziej —  proiszę uważać! —  do 

pędzić i prze.ści,ęiiąćl Ponieważ stosunkowo na 

der szczupłe —  jalk zresztą i gdzieindziej za 

soby fma.iKo.we osob jiryw a!n\ cli nie umożliwia 

ły wykonania lego zadania w tempie przyspie 

szonem na podstawie akumulacji prywatnej 

(sens i istotę rodzajów- akumulacji z nakreśle­

niem poszczególnych m ożliwości wyjaśnił tu 

ostdtm o na łaniach „Kiw jera 1 prof. SI. Swia- 

niewicz) podjęła się togo władza publiczna. To 

też Orjeiut ominął fazę prywatnego kapitalizmu 

i skoczył wprost <ło fazy kapitalizmu kolektyw 

m go, czyli, jak to naizywają gospodarki piano 

wej w ramach kapitalizmu pań-stwowego. Ale 

ta rozbudowa gospodarcza, przeprowadzona zre 

sztą na szerszą skalę, zmusza jednocześnie do 

rew izji doktryny nacjonalazmug która przeista­

cza się z ideologji teleoobronnej w hamulec 

dalszego rozwoju gospodarczego. Toteż na Bli­

skim Wschodzie dojrzewa z, szybkością cyklo 

nu nowa i«leok-,gja —  ideotogja mocarstwo.wa. 

która poprzez wszystkie nacjonalizmy wysu­

wa nową koncepcję —  koncepcję przyszłego mo 

carstwa Bliskiego Wschodu, które ma zjedno­

czyć Egipt. Turcję, Iran i wszystkie państwa 

arabskie.

Myśl ta dojrzewa na brzegach IN ilu, forda 

nu, Tyigirysn, Eufratu i Morza Marmurowego.

Myśl ta powoli przeistoczy się w czyn Pow 

stanie nowa światowa potęga na rubieżach zji 

Przedniej, Europy Poł -Wschodniej i A fryk i Pół 

nocno- Wschodniej Wizjai, faaitasmagorja? —  

Nie, tu sumienny badacz kreśli prawdopodobne 

liuje rozwoju na podstawie dokładnej znajomo­

ści terenu. I cóż nam, zwaśnionym pomiędzy 

sofo, zamykającym się w* ramach aut ark j i Eu­

ropejczykom, stwierdzić i czynić wypada?

om 7.

W  dniach 4 i 5 b. m. odbędą się pod protekto 
gen. dyw Edwarda Hydza-Śmigłego uroczysto 
Jegjonowych na Polskiej Górze pod Kostiuch 
tradycyjny marsz strzelecki na Polską Górę, 
stiuchnówce. W  związku z wymienionemi uroczy 

ne z archiwum fot. i 
Zajęcie Nr. 1 przedstawia odwrót 1-ej Brygady 
maszerującej kolumny jedzie sztab I-ej Brygady 
Józef Piłsudski, oraz szef Sztabu Kazim ierz 
miankę Komendy 1 p. p. Leg. w lecie llllti r. 

do prawej stoją: por. Młodzianowski,

duje ostatecznie, ale p<Hi prokurator 
prasę nie zawsze chce informować.

Na ratunek śpieszy znajomy. Każdy 
rc-poTter ma znajomości. Własne źród­
ła!

Trochę szczegółów o niewinnych wy 
padkach, które świadczą o sprężystości 
policji. Trochę informacyj, o ..niez.na 
nych sprawach*! Kradzieże, bójki, diro-b 
ne oszustwa —  to wszysfiko, za co się 
nie gniewa ,,On —  z gabinetu*1.
Zapiski w nota-tiniiik-u rosną. Drobiazgi 
—  śkradi!; przez dkno naczynia kuchen 
ne, wyłudził 100 zł. na obietnicę ożen 
ku (stare jak świat), córa kory nrtn ok­
radła klienta (czy warto pisać, bo może 
żonaty ?).

Reporter szuka jednak sensacji W re  
szcie jakiś kierownik, jakiegoś wydzia 
hi, oceniając jego wysiłek, rzuca kilka 
s fó w :

—  Dziś w nocy m-orderstwo ralmo 
Kowe. Więcej ani słowa i nic me mówi 
łem.

O, tego aż zadużo. Sensacja w kie 
szeni- Pewna mina, energiczne pimanie 
i zdecydowany krok od drzwi gabinetu 
do biura, które ma pełno informacej.

—  Pan w sprawie? —  patrzą z za

ratem Generalnego Inspektora Sil Zbrojnych 
ści. związane z uczczeniem XX-ej iocznicy walk 
nówką. W ramach uroczystości odbędzie się 
oraz poświęcenie szkoły im. Legjonow  w Ko- 
stościami reprodukujemy dwa zdjęcia, otrzyma 
film. Wop. W . B. H. 
spod Kostiuchuówki w lipni 191fi roku. Z boku 

(na czele Komendant I-ej Brygady Legjonów 
Sosnkowski). Zdjęcie Nr. 2 przedstawia zie 
na terenie Kostiuchuówki na Wołyniu. Oc] ldwę; 
ptk. Śinigły-Ry dz. ppor Pikusa, ppor. Wcnda.

pytaniem oczy, podzielone bruzdą znie 
cierphwiemia. —  Pony iedziałem już dzi 
siaj, że nie mam nic dla prasy

—  Matm informacje, że koło Wilna  
jiod wsią... na drodze publicznej.., pra' 
wie w biały dzień... dwaj bandyci z re 
w ol w erami w ręku napadli na powóz 
bryczkę . polem zamordowali, zdaje 
się ziemianina. Zrabowali parę tysięcy- 
Chciałbym to wszystko sprayvdzić u pa 
na, abv nie popełnić jakiej nieścisłości 
albo nie zaszkodzić śledztwu.

—  Po pierwsze mc w  lriały dzień, 
lecz w nocy o 12.3(). Po drugie nie zie 
mian im», lecz wieśniaka. Po trzecie nie 
zabiJi, lecz tytko zranili ciężko- Po 
czwarte nie kilka tysięcy, lecz d\yadzie 
ścia kilka złotych.

—  Pan pozwoli, że to wszystko za­
notuję. Proszę także o nazwisko ofiary 
i sprawcy, bo mój informator —  zape 
wniam pana —  źródło wypróbowane —  
mógł i te szczegóły przekręcić.

Tak. yy podicji najtrudniej jest zdo­
być szczegóły o świeżym wypadku. Czy 
tOnik nie hiibj opiisu ..starych" wyda­
rzeń; policja nie znosi pośpiechu i ner 
wu dziennikarskiego —  szczególnie w 
wypadkach większych, w który cli albo
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Rozmaitości ze świata
HA MARGINESU

W o d y
EMOCJE MIERZONE NA METRY.

Statystyki Hollywood u notują skrzętnie wszel 
kie dane z dziedziny techniki nakręcania fil­
mu w. klasyfikują skrupulatnie wlizclkie drobią 
zgi, mogące dopomóc da wyświetlenia jednej z 
wielu tajemnic ekranu. Ostatnio tęp. zebrano 
dane, dotycząre stosunku pomiędzy długością 
taśmy filmowej 1 czasem jej wyświetlenia, a ro 
azajern uczuć odtwarzanych na tym odcinku 
taśmy przez aktorów, i tak obliczono, iż aktor 
potrzebuje przeciętnie 5 i pól metra taśmy, t. j 
długości wyświetlanej w ciągu 12 sekund, aby 
odegrać uczucie obunzenia Radość natomiast 
mjoże on wyrazić w czasie trzy razy krótszym. 

, Strach i zuchwałość rejestruje się również sto»un 
kowo szybko na taśmie filmowej, a każde z 
tycls uczuć wy maga. 2 do 2 i pól metra taśmy 
celuloidowej. Takie uczucia, jak wściekłość i 
wybuch histerji utrwalane są przeciętnie prawie 
tak długo, jak oburzenie, a naprźykłari obawa 

j  wstręt wymagają niniejszego odcinka taśmy 
i krótszego czasu.

A JEDNAK OKO LI DZKIE JEST 
NIEZASTĄPIONE.

W  laboratorjuin technicznein Du Pont de 
Nemours, w którcm pracujący tam uczeni po 
sługują się najbardziej preeyzy jnemi instrnmen 
lami, jedna z najważniejszych czynności labo 
ratoryjnyeii dokonywana jest jednak przez oko 
ludzkie Chodzi mianowicie o czynność dobie 
ranla koiorow 1 określenie, czy są one użyie 
we właściwym odcieniu. Y\ tej aiziedzinie naj­
czulszy r.awet aparat nic może zastąpić dobrze 
wydrenowanego oka ludzkiego, które potrafi od­
różnić około 100.000 odcieni i kolorów. Jeżeli 
np. do butelki napełnionej żółtą farbą dodana 
jesl farba czerwona w Ilości równej jednej dwu- 
rtziestiitysięcznej części farby żółtej, to oko 
ludzkie może pochwycić odcień nowouzyskane 
go koloru i odróżnić go od poprzedniego, fsl 
nieją ludzie, posiadający lak wydrenowane oko, 
łż rozróżniają prizeszto 300 odcieni koloru ńła 
leg<, i prawie tyleż odcieni koloru czarnego.

W  NAJDZIW ACZNIEJSZYM  M AGAZYNIE 
N YORKU.

W . A. C. jest atrakęfą nowojorską dla nme- 
euctzrykan, ale też i dla cudzoziemców.

Co kryje się pod temi trzema literami? Peł­
na nazwa brzmi: „Wonders and Curnisllles
Company" (spółka sprzedaży cudactw I cieką 
wostek).

Magazyny tego osobliwego przedsiębiorstwa 
zawierają istotnie najdziwaczniejsze, najcudaez 
niejsze przedmioty, wynalazki, ba nawet pro­
jekty wynalazków. Czy w praktycznej Ameryce 
mają ludzie czas i chęć oglądania i kupowania 
taklęh rzeczy? Okazuje sic. że założyciele przed 
siębiorstwa byli nietylko dobrymi bussiiiessina 
nami, ale i dobrymi psychologami. Owszem, w 
Ameryce nie brak ludzi interesujących się eks- 
eentryczneml przedmiotami i ideami, a również 
nie brak i takich, którzy chętnie kolekcjonują 
podobne objekły. Dla tych właśnie snobów ezy 
filozofów istnieje W . A. C.

W' składach i wystawach W . A. C. widzi się 
rozmaite cuda i cudeńka. Oto mouel osobliwy 
mastzyny, która, jak objaśnia wynalazca i kor 
struktor w osobie młodego chłopca, ma wyobra­
żać „generator dźwiękowy". Generator ów roz­
wiązuje jakoby problemat przetwarzania fal 
dźwiękowych na fale ener/etyczne. na euergje 
do poruszania maszyn, m„torń w etc. Wystarczy 
—-zdaniem wynalazcy —  „wgadać" w generator 
klika słów, a wytworzy się euergja. która po­
ruszać będzie w ciągu godziny mały motorek 
elektryczny. Podobno wynalaeca jest warjatem. 
Możliwe, jak możliwe i to, że za pięć, dziesięć 
lat idea warjata będzie rzeczą realną.

Niedaleko od generatora znajduje się Inne 
cudo: olbrzymi model aeroplanu przyszłości, 
kfóry ma unieść 600 pasażerów i przelecieć z 
Europy do Ameryki w ciągu 12 godzin. Kon 
struk torem tęj maszyny jest bardzo bogaty no- 
wojorreyk, który wpakował sporą cześć mająt 
ku w swoje eksperymenty, aż wreszcie wystra­

szona jego pomysłowością rodzina wpakowała 
go do domu warjaiów.

Z bardzo śmiałym projektem, narazie w po 
stacl rysunków, wystąpił niejaki Croft, inży­
nier, Anglik z pochodzenia. Inż. Croft postano 
wił nl mniej ni więcej jak „pnzewiercić" zie­
mię i stworzyć tunel między Europą i Austra­
lio

Takich i temu podobnych „curiositcs" posia­
dają magazyny W. A. C. ile dusza zapragnie. 
I roDią .ia sprzedaży icli wcale dobre interesy.

ECHO ODSŁANIA TAJEMNICE DNA 
MORSKIEGO

Charakter, budowę dna morskiego poznaje 
się dzisiaj przy pomocy bardzo pomysłowych 
aparatów, wysyłających fale dźwiękowe i odhie 
rających eeiio. Przy pomocy tych aparatów do­
wiadujemy się, ezy dn.o jest piaszczyste, czy 
kamieniste, ezy znajduje się w danem miejscu 
rafa podwodna, czy dno tworizy góry lub do­
liny. Ponieważ szj Iskość, z jaką dźwięk roz­
chodzi się w wodzie jest znana, nie przedsta­
wia większej trudności obliczenie czasu, w ja­
kim fale dźwiękowe docierają do dna i odniw 
szy się o nic wracają w postaci echa. W  ten

sposób udało się ekspedycji amerykańskiej np. 
zmierzyć głębokość oceanu .Spokojnego w naj- 
glębsucm jego miejscu.

Jakiego rodzaju echo odsyła nam Jno mor­
skie? Czy jest to echo wielokrotne, czy jedno­
krotne? Czy można z rodzaju echa wysnuwać 
jakieś wnioski co do fauny morskiej? Badania 
dna morskiego przy pomocy fal dźwiękowych 
są bardzo pożyteczne pod tym względem dla 
przemysłu rybackiego.

YYr pewnych okolicach mórz gromadką się 
olbrzymi, ławice ryb wędrownych. Trzymają się 
one zwykle bliżej dna morskiego. Ławice ryb- 
no. jeśli eliodzi o opór stawiany dźwiękom, 
dają ten sam efekt co rafy np. —  dźwięki od­
bijają się o nie. Jeśli więc część wysłanych fal 
dźwiękowych odbije się o ławicę ryb, wówczas 
gdy reszta fal odbije się o dno morskie, obser­
wator spostrzeże, że echo jest podwójne i wy­
snuje stąd wniosek, iż statek znajduje się wpo 
bliżu wielkich ławic ryb. Tak więc doświad­
czenia uczonych z falami dźwiękowemi 1 ieh 
echem w wodzie dały rezultaty praktyczne w 
zastosowaniu do nawigacji morskiej, połowu 
ryb, pomiarów geologicznych etc.

Or.
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Jan Kiepura śpiewa na Placu Marszałka Piłsudskiego w  W arszaw ie podczas Święta Morza

sprawca aibo jakiś szczegół jest ulewy 
kryty Repurter musi zręcznie lawiro- 
Yvać między młotom a kowadlem.

Trzebu jednak śpieszyć się. Po dro 
dze straż pożarna Vie było wypadkowi 
Sadza w kominie zapaliła- się. Co, a/ 
dwa razy. Drobiazg.

Patent sądy. Sale zamiknięte ze wszy 
stkich stron na cały czas rozprawy. 
Trzeba czekać na przerwę

.Na rozprawie —  monotonni głos 
sędziego referenta; drobiazgowe, pog­
matwane zeznania świiadków —  na ła 
wie oskarżonych niekiedy bywa przysło 
wiowo —  to anioleik to szatan —  w za 
leżności od tego kto przemawia cz\ pro 
kurator czy obrońca.

W  sądzie odzwierciadla się całe ży­
cie — do dina. Z łudzi zdziera się maski 
nakłamania. Szuka się przyczyny podło 
ści, zbrodni... Dusza niejednego człowie 
ka ukazała się tu w całej swej ohydne 
zbrodniczych instynktów. Wiele jednak 
przewija się tu głębokich tragedyj. W ie  
iu jest winnych bez winy. Sprawiedli­
w ość jest ślepa-

Sąd jest niewyczerpaną kopalnią te 
matów A więc parę spraw najciekaw­
szych i dalej w drogę.

Hallo, hallo, sensacja. Kutadro
fu ...

Mniejsza oto jaka i gdzie. Reporter 
dziękuje przygodnemu informatorowi i 
jaknajprędzej dorożką autem, pocią­
giem czy na piechotę dostaje się na
miejsce wypadku. Musi być pierwszy.
M usi w szvstk o  s fo to g ra fo w ać  dok ładn ie
w swonn mózgu Musi zdobyć wszystkie 
szczegóły —  słowem opracować w/czer 
pująco..- sensację.

Trochę czasu trzeba potem poświę­
cić urzędom

Naczelnik N w urzędzie V nie ma 
dziś czasn, a naczelnik Y w- urzędzie X 
gdzieś wyszedł Obaj coś chowają pod 
suknem- Reporter węszy dookoła.

—  Panie, co u wais ciekawego?
—  A był pan u naczelnika?
I znowu trzeba mieć znajomości. Je 

den informuje, drugi uzupełnia —  trze 
ci wtajemnicza w- sprawy zakulisowe. 
Wszystko jak na dłoni. 50 proc. może 
pójść bez większej awantury do mimp 
ru —  50 proc. do najbliższej okazji.

Nazajutrz pan naczelnik X wy raża 
zdziwienie.

—  Skąd io pmiiowie mają? Uważa­

łem, że ogłoszenie tego jest jeszcze 
przedwczesne.

Ale c/.ytelnilk nie lubj czekać.
Kołowrorek dnia reportera pod wie 

czór zaczyna powtarzać się w  szczegó 
łach. Znowu policja, znowu pogotowie 
ratunkowe.

Wieczoa-em przychodzą nowe spra
wy.

Jakieś towarzystwo po roku nierób 
.stwa zdecydowało się wreszcie na waJ 
me zebranie. Alarmuje redakcję, repor­
ter musi iść i wysłuchać cierpliwie ko- 
medji wzajemnej adoracji. Potem o tein 
napisać rzeczowo, uwzględniając skru­
pulatnie wszystkie nazwiska i ich tylu
fy-

Na reportera czekają także zebrania 
organiizacyj ruchliwych, których dzia­
łalność obchodzi szerszy ogół, oraz wn 
prezy, zjazdy, odczyty, posiedzenia, her 
batkii.

Po północy reportęr daje za wygra 
mą- Przestaje łapać wypadki na gorą­
cym uczynku Bieg życia znowu wyprze 
dza go o całą noc —  dio gniziny 8 rano 
dnia następnego.

I tak codzień wr kółko —  dla czy 
tełmików. W Ł O D .

Kanikuła nie na żarty. \V takie dni nietylko 
psy latają z ..ivy wieszonemi językam i".

Spiekota słoneczna —  to dopiero potowa 
nieszczęścia. Stokroć gorszem utrapieniem jest 
pyt, który wdziera się w  oczy, usta i nos.

Na wszystko jednak można znaleźć rade 
„Należy polewać ulice" —  gtosi rozporządzenie. 
„A  no cóż, na leży" —  przyznaje dobrodusznie 
dozorca domowy.

1 choć to polewanie trwa od rana do w ie­
czora, rezultatów jakoś nie widać.

Typow y przykład pracy niecelowej. I  typowa 
zagadka matematyczna dla zdolnego ucznia 
trzeciej klasy.

Ile godzin na doibę musi pracować dozorca 
wraz z sześciu synami jeśli każdy z nich ma 
do rozporządzenia kubełek, dzbanek, miednicę 
aibo rondel? I czy przy blyskawicznem nawet 
przenoszeniu wody z podwórka na ulicę —  
osiągnie Się kiedykolwiek pożądany efekt?

Nie jestem matematykiem, ale obawiam się, 
że nawet uajitensywniej prowadzona w ten spo 
sób „m eljo racja " da zawsze „suchy grunt pod 

nogami".
Zanim doczekamy się aut-hydrantów (które 

narazie pełnią odpowiedzialną funkcję strażni­
ków publicznego bezpieczeństwa) —  musimy 
podziwiać (i to w najlepszym wypadku) „ma 
cliinę kompromisową".

Oparta na wzorach rzym skim  rydwanjw  
beczka na dwóch kotach o ludzkim zaprzęgu—  
opuszcza swoje cenne kropelk: jedynie w cen 

tłum.
Mamy wprawdzie osławioną ciężarówkę 

„Sm ok". Yle ta, gdy wyjeżdża, wali strum.e- 
niami przedewszystkiem na... b.ale pantofle 
przechodniów. Poniektórym wogóle urządza 

„catą kąpiel".
Zresztą wyjeżdża na miasto rzadko.
Tymczasem bruk, cale ulice, są rozrzażone, 

jak piec hutniczy. Skrapian.e konewkami lub 
wiadrami —  dodaje tylko przysłow iowej oliwy 

do ognia.
By się nie zadusić i nie usmażyć w ołam y: 

wody!
Chyba jest je j w Wil 1 ji pod dostatkiem i na 

brak źródła nikt się nie może powoływać...

arnik.

Historia walKi 
z wścieklizną

Epidemja wścieklizny, która od pani tygod 
n i stała się pla^ą W arszawy i różmych o k o li: 
kraju, nie jeist już dzisiaj lym koszmarem, ja 
kim  była jeszcze przed pięćdziesięciu laty. Zbaw 
cą pokąsanych od śmierci w straszliwych mę­
czarniach był wielki uczony francuski, Ludwik 
Pasteur.

Pasteur, którego od dzieciństwu przeóladowi, 
fy krzyki bólu chłopca., mgryzikwicigo przes. 
wściekłego willka w rodzannej jego w-osce Ar 
boiis, uważał wyziw tlenie ludzkości od atraszb
woj plagi wścieklizny za najszczytniejsze Łada 
nie uczonych Po- długich i rieibezpiocziiych ba 
daniach śliny wściekłych psów doszedł Pasteur 
do wniosku, t e  wścieklizna sadowi się w mózgu 
i kręgosłupie pokąsanego, i  że jad tej choroby 
jak wskazywały objawy ioi, d i  ała na układ 
nerwowy. Trzy Tata trwała wytężona .raca Pa 
steuia i jego dzielnych asystentów, Rouxa ł  
Chamberlaina, od chwili wytyczenia przez P i  
steura drogi do wykrycia straszliwego jad”  
wścieklizny, -czyli w o da wstrętu zanim udało się 
im osiagiup zwycięstwo nad tą plagą ludzkości 
Środkiem, który zapobiegał przedostawano sur 
judu wścieklizny do mózgu, stała się szczer ioo- 
ka, otrzymana z preparatu z mózgu wściekł -go 
psa lulb z mózsgu zwierzęcia, dotkniętego wście 
khzną. Pasteur wsadził do klatki z wśe idkfcmi 
psami zdrowe psy i natychmiast po pokąsars.n 
zaszczepił im czternaście dawek szczepiortk, 
wiziętej ze stosu pacierzowego wściekłego kró li 
ka. U żadnego z tych psów nie wystąpiły obja 
w y wścieklizny

Wieść o cudownej szczepionce Pasteura o- 
biegłu szybko nietylko Francję, ale i caty świat. (
Z wszystkich stron błagano Pasteura o szcze­
pionkę. Pasteur nie miał jednak odwagi doko­
nać eksperymentu ze swą szczepionką na lu­
dziach i, być maże, nieprędko zdecydowałby się 
na ten ryzykowny kirok, gdyby nie przypadek.

6 czerwca 1885 roku do laboraitorjum Pashai 
ra w  Paryżu przybyła z Alzacji kobieta z dzie­
li ięcioletmim s> likiem którego przed dwoma 
dniami pókasał wściekły pies ,atż w czternastu 
miejscach. Kobieta ta błagała Pasteura, by raio 
wał je j syna. Tego dnia po raz pierwszy zastny 
knięto człowiekowi szczepionkę przeciw wściekli 
źnie, Po dwóch tygodniach chłopiec był całko­
wicie wyleczony.

Ze wszystkich stron świata zaczęli teraz na 
pływać do laborailarjum Pasteura pacjenci. Pew 
nego dnia przybyło ze Smoleńsku dziewiętnastu 
d iłopów , pokąsanych przez wściekłego wiika. 
Dwadzieścia dni upłynęło od ukąszenia. Pasteur 
szczepił chłopom wściekliznę dwa razy dzien­
nie. i po kilkunastu dmiach szesnastu spośród 
nich wróciło całkowicie do zdrowia Ti tumf Pa 
stawa był zupełny. ud.
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Wieści z Nadbałtyt
WYBRZEŻE POLSKIE

—  FALA UPAŁÓ W  NAW IEDZIŁA  W Y- 
BRbEZI: POLSKIE. Na półwyspie Helskim w 
słońcu notowano 56 stopni, zaś temiieratura 
morza dochodzi do 27 stopni, w zatoce woda 
w części południowej jest niebywale nagrzana 

■ i temperatura je j waha się od 30 do 31 stopni. 
,W cieniu brzegów otwartego Bałtyku tempera­
tura wynosi 38 stopni

”l T T * w T
—  OBNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ, L i­

tewski bank em.syjny obniżył z dn. 1 b. m. 
stopę dyskontową z 6 do 5%.

—  R Z ,D  LITEW SKI POSTANOW IŁ OBNI- 
Ż K  STOPĘ PROŁI NTOW Ą od wkładów w ka 
saoti oszczędności z 4 do 3 i poi proc. Obniżka 
ta idzie w ślad za obniżeniem olic ja lnej stopy 
dyskontowej.

S Z W E C J A
— ZSRP ZAMIERZA SPŁAWIAĆ DRZFW O  

DO KŁAJPEDY DROGĄ MORSKĄ, zamiast do- 
tyczczasowogo transportu kolejowego. Prasa 
szwedzka komentuje to z dużem nie/adowołe- 
n .en . Jedno z pi.sin mówi, że ZSRR zrobił już 
doświadczenie ze spławem drzewa drogą m or­
ską w formie tratew —  i że doświadczenie 
to wypadło niepomyślnie, bardzo poważnie za­
grażając Bezpieczeństwu ruchu okrętowego na 
Bałtyku. W  wypadku bow iem sztormu o lbrzy­
ma tratwy łatwo ulegają rozbiciu, wielkie za>, 
ilości pływających grubych bali poważnie za 
.grażają ruchowi okrętow’emu.

Prasa ąlonosi w dalszym ciągu, że pierwsza 
tratwa ma w najbliższym czasie opuścić Le- 
ningrad Transport ten będzie liczył 6 tys. m. 
sześć, drzewa i ma odbyć podróż do Kłajpedy 
wynoszącą 850 kilm., w ciągu Hl-ciu dni

F I N L A N D J A
—  W  HELSINKACH B A W ] DYREKCJA 

P. L. L. ,.LOT"“ z p. dyr Makowskim i radcą 
Piątkowskim na czele, która prowadziła tu 
pertraktacje inormacyjne z finlandzkiem towa 
izystwem lotniczem „AERO ", których dalszy 
ciąg nastąpi wkrótce w Warszawie. Celem tych 
pertraktaryj jest przedłużenie polskich linij 
lotniczych do Helsinek i stworzenie przez to 
Bezpośredniego połączenia Finlandji z Polską, 
Europą Środkową oraz państwami Bliskiego 
Wschód*

U wschodnią granicą
—  N O W a  POŻYC/KA W EW NĘTRZNA W

ZSRR, Opublikowana została decyzją Central 
nega Komitetu Wykonawczego i Rady komisa 
rzy Ludowych ZSRR o emisji nowej pożyczlki 
ysewnęteznej oraiz o konwersji niiektóryidh oaw 
nych pożyczek na obligaiojc nowej pozycizlki. E 
misja obejmie kwotę 4 im ljardów rublii; termin 
pożycżk —  20 lał; oprocentowanie —  4"/o,
przyczem picrwszy kupon płatny jest dnia 1 
września r. b.

Vi zwLąziku z łom agencja 1 ASS upowaiżnio 
na została do Slwiierdzenia, żo przewidywana 
konwersja nie będzie dotyczyła obligacji pozy 
ozek, ulokow anych zagranicą.

—  W  DN. I LIPCA AMBASADOR JAPON 
,SKI OTA ZŁOŻYŁ W IZYTĘ  ZASTIjPCY KOM1 
SARZA SPRAW ZAGRAŃ. STOMON1AKOWJ
i domagał się jak najspieszniejszego wypuszczę 
nia na wolność 4-cii kawalerzyistów jaipoiiskioli 
zalrzsTOanyeh w dniu 28 czerwca przez sowioc 
kich strażników pogranicznych w okolicach sta 
cji Manazmlii. Ambasador Ota jjowoływa} się 
na to że terytopjum, na którem zatrzymani zo- 
slaiłi żołnlenze japońscy jest sporne i domagał 
się wydania zarządzeń, aby podobne wypadki 
się nic powtarzały.

Stoiiiotniakow odpowiedział na to, że kawale 
rzyści jajiońscy zatrzymani byli na U ryiorjsun 
sowieckiem Poza granicą, ustaloną przez tralk 
tat, zawarty w Cycykarze w r 1911 Przedsta­
wiciel dypljmaityi zny Maindiżuikuo, powołując 
się na polecenie ministra spraw zagranicznych 
oświadczył,, że rzad Maaidżukuo nie uznaje trak 
tału zawartego w Cycykarze. Ta urzędowa ileik 
laracja wzbudziła w Moskwie wielkie zdziw ie­
nie.

—  PRASA SOYY1ECKA OSTRO ATAKUJE 
TURCJĘ w związku z nowym projektem ukła­
du w sprawie cieśnin, złożonym prze-z delegację 
turecką na konferencji w Momtire<ux.

Izwiestija" piszą m. in. „projekt nowego u- 
kładu w- praw ie cieśnin, złożony przez detlega 
eję turecką, nie może być niestety uważany za 
przvjazn,v wobec ZSRR ponieważ nie bierze 
pod uwagę najbardz.ej słusznych interesów na­
szego kraju, wymagający dli przenoszenia fioły 
i  jednego morza na drugie Stworzenie jak ie j­
kolwiek trudności w tej dziedzinie, może leżeć- 
jedynie w  interesie wrogich ZSRR mocarstw 
imperialistycznych11 Przypisując stanowisko Tur 
cji wpływowi „mocarstw antysowieckieh*', „Iz, 
wieStiia" piszą: ,należy wskazać, jak to wiemy 
z posiadanych inifomiacyj, że jedno z mocarstw 
już otrzymało od Turcji ribsti.lunek na budowę 
fortyfikacji) w cieśrtinach i w  tern właśnie wy­
raża się wipłyiw tego państwa na Turcję". P ;smo 
nazwy j>owyższego mocarstwa nie wymienia 
„Izw iestija" domagają się absolutnej wolności 
korzystania z cieśnin dla sowieckich okrętów 
wojenni cih. twierdząc., że „propozycje tureckie 
absolutnie nie' odpowiadają interesom ZSRR", 
Pismo ironicznie wyraża się o wizytach kortu 
azyjnych flot mocarstw pozaczarnomorskich na 
morzu Cz.arnem oświadczając, że .chodzi tm nie 
o kurtuazję lecz o coś absolutnie innego"

Chóry wileńskie 
na zlocie śpiewaczym w Warszawie

W  okresie „Świąta M orza1 dn. 28 i 29 czerw­
ca odbył się w Warszawie ogólnopolski zlol 
śpiewników z „raju  i, załgrainiey.
W iitto  du ło  n a  zlot śp iew aczy  4 rh ó ry —  
„ L o h o " ,  „ L u tn ię " ,  „ H a s ło "  i „ A k o rd * .

Dnia 28 czerwicą od wczesnego ranka nie­
przebrane tłumy, wśród nich organizacje ze 
sztandarami, płynęły na plac Marszałka Psfeuds 
kiego, na ktejrym w głębi u stóp krzyża stanął 
ołtarz połowy. Przed ołtarzem w krzesłach za­
jęli miejsca: podsekretarz stanu w ministerst 
wie spraw zagranicznych łśzemibek, przedstawi­
ciele władz miejscowych z prezydentem stolicy 
!«*%. SI Starzyńskim, Wicawojew. Jurgielewicz, 
wiceprezes koniiilteliu organizacyjnego „Święta 
M orza" (kontradmirał Świr,siki, przedstawiciele 
L igi Morskiej i KolonjaLnej z prezesem gen. Or 
lioz-Dreszerem i t d.

N a b o że ń s tw o
celebrował Ks. biskup Gawlina. V, cza-sie Mszy 
ś\v. Chóry męskie Żw. Mazowieckiego, oraz Sto 
warzyiszeme Sjiiewakow śląskich 'intonują 
„M szę" Lachmana, pod batutą autora.

Po nabożeństwie, oraz po jtrzeiniiwieiniiii ks 
biskupa, który w gorących słowach podkreślił 
naczenie owicia Morza" witając serdeazmic Po 

laków z zagranicy, oraz po chórainem odśpiewa 
niu „Boże cos Polskę" na trybunę wstępuje p. 
gen. Oiilnz-Dreszer, Ulóry w silnych żofciiers- 
kich słowach podkreślił znaczenie morza dla 
Polski, wzwywając społeczeństwo do pracy nad 
podniesieniem wydajności budowy fioły i portu.

Po przemówieniu generała tłumy chórzystów 
odśpiewały hyirmn narodowy, a następnie

Jan kiepura iid.ś|)ięwiil czlery ftrjft 
operowe,

które były rzęsiście oklaskiwane przez zgrom i 
(lżonych.

Po uroczystościach wyruszył 
potTiód

z jrlacu Marszalka Piłsudskiego do Belwederu. 
Defiladę chórów ze sztandarami, na wyniosłej 
trybunie przyjął gen, Sosnkowski w towarzyst­
wie inspektora arniji, gen. Orlicz-Dreszcra, wi 
cepirc.zesa ,Światowego Związku Polaków prnif. 
Hełezyńskiego. Ogóną uwagę przyciągają górni 
cy ze Związku Kieleckiego, barwnie ubrany 
chór włościański z Masłowa. Chóry wileńskie 
otrzymały rzęsiste brawa z okrzykami 
„ l i i a w o  w iln ian ie , n iech  ży je  W i ln o " .

W szystkie organizacje

przedefilowały następnie przed 
Belwederem,

ppozom chórzyści uduli się do Łazienek, gdzie 
imała miejisce próba przed otwarciem turnieju. 

Zebrało się około

7 tysięcy śpiewaków,
wchodzących w skład 100 chórów

Drugiego dnia, w poniedziałek rozpoczął się

turniej śpiewaczy
w saJi Eiiilharmonji warszawskiej. Ud 11 rano 
do 10 wieozór trwały bez przerwy występy 
cliorow. popisywały się zesjioly zagra,niczne, po 
tem krajowe, po koncercie chórów t. zw. repie 
zeuta-cyjnycli nastąpi! monieiił uroczysty: og ­
łoszenie wyników turnieju, poda! je dr. Henryk 
Opicński, przewodniczący komisji sędzi ow.sk, ej.

Naj%vyższi| nagrodę

Pana Prezydenta hzeczj 'pospolitej otrzymała 
warszawska Harfa" (199 pu.niklów na maksy­
malnych 203J W kalegorji rliorów męskich 
pierwszą nagrodę Generalnego lnsjiektora Sił 
Z liro jriycti otrzymał cli iw kolejarzy K l ‘ \\ we 
Lwowie (180 punki u w) pod dyrekcją Sladk-rs. 
W kaitegorji chórów mieszany cli pierwszą nag 
rodę Psina Prezesa Rady Ministrów —  chór 
Warszawskiego Miejskiego Koła, Śpiewaczego—  
(182 pkt ), pod dyrekcją T  Czsulowskiego. 
Drugą nagrodę Minis-lca Wyznań Religijnych i 
Osw Publicznego — otrzymał chór imienia Mo 
niuiszki z Poznanio |1S2 pkt pod dyrekcją Sr 
W ieohowroza,

1 rzeciii nagrodę (1‘ rezesa Banku Pols­
kiego) zdobył chór „ l ia s ło "  z W .Ina  
( ł78  pkt-) pod dyrekcją Jana Żeb row ­

skiego.

Pośród chórów zagranicznych nagrodzone z,o 
stały chóry polslkie z Czechosłowacji, Francji 
Austrji, N iem itc i Łotwy.

Z cliórow w ileńskiełi slaw.tł elior „ I >  
elm", który zdobył 12 miejsce

w klasyfikacji, chórów mieszanych.
Na, ;zukończenie zlotu częiśi ucizasłiirk-Stw w\ 

jeciiahi do Krakowa celem złożenia hołd,u pa 
mi..ei Manszałka Piłsudskiego na \\Ta.welu

ub.

W  ogniu walki pracodawców  
z pracownikami

List pastei ski k a rd y n a ł Llćnart
Bisk-up Lille, kardynał Lićnarl, cieszący się 

we Franejri U|iinją wybitnego znawcy w dzierlzi 
nie zagadnień sjmlecznycii i ekonomicznych, og 
łosił do wiernych swej diecezji lisi pasterski, w 
klórym jioirusza palące problemy chwili bieżą 
rej, 1. j wałkę, jaka rozgorzała w Republice po 
między praicodaMiami,, a jrracowinikami.

„K-oiśehił —  pisze biskuip Lille —  zawsze gło 
.sił metodę, którą właśnie obecnie wa-ntb przy 
pomnieć i podlkrełłić: metodą tą jest wsjiołpiafa 
(ooJlaboration). Zagadnienia gospodarcze są 
zbyt nieraz zuwiikłainę ałty mogły zoistać szczą 
śliwie rozwiązane przez jedną tylko stronę, bądź 
jrnzez organizacje pracodawców, bądź też prze/ 
organizacje robotników. Pomad wszclkiemi ząga 
dnieniann: natury ekonomiczniej góruje problem 
społeczny: ustalenie normalnych i ludzkich sio 
stawków jKimi-ędzy wszystkiomi, elenn-nlanni li­
go samego zawtodu: kapitałom, dyrekcją, pra­
cownikami umysłowymi, coliotnikami i t. d 
wszystko w duichu solidarności i dbałości o 
wspólne dobro..."

Kardynał Lienart z naciskiem podkreśla; ie

kościół zawsze pochwalał i pochwala tw-orzemie 
syindylkalow praroyYinirzyo.h, w któryoli robotni 
cy mogą występować w obronie swy.ch słusz 
nych żądoii Ale równiK-ześnie winni takjże i pra 
codawcy dbać o swych pracowników, nie wyzy­
skiwać' icli i kierować sic zawsze zasadą spra 
wicdliwośei. Bez współudziału pracodawców 
i hrzośoijańskich nie maże się dokonać- mrrga- 
nizacja zawodowa. „Nadeszła chwila —  kończy 
swój lisi pasterski kardynał Liónart —  kiedy 
zawody muszą się samoifzieiluiic zorganizować- 
ju zy jak  najwyiiatim-jiszyim współudziale wszy d 
l.icli swych czyntrików składowych Wszyscy, na 
leżąi y do lego, ozy innego zaw-odu, winni W.S|>Ć,1 
nie zaslaniowjć się i prz.isstiidjować ]>roblemv, 
które ich obchodzą, z różnych kąłów w idzelda 
Należy pracować nad w-iellku-m dzieleni stworze 
nia clirześcijańskiej organizacji zawodowej w 
dimhu jiokojn i ufności do, [irawzjziwości i słuisz 
ności społeczinoj doktryny Kości (da,, tembardzśej, 
że poza tym, w imię hanmonji jnuijętym tru­
dem ,niema nic —  chyba tylko beznadziejna i 
bezlitosna walka klas".

Inspekcje wojewody wileńskiego
Wojewoda wilenśki ipłk. Boektńskt 

po przeproiwaid/enilu jłiispdkcji vt Micha- 
lis^kach, W orininnach i Świrze w dniu 
3 Ltpca r. b. o godz. 8 ramo przybył do 
schi omKskii nad jeziorem N aroczem, 
gdzit przemocował- Z Narocza w towa­
rzystwie sekretarza osobistego p. Wen  
doirffa udał się na inspekcję do Postaw 

Po przeprowadzonej lustracji biur 
Starostwa j Wydziału Powiatowego li­

da) s-ię na inspekcję trzech gmin duniło- 
wiczowskiej. łuiczajiśkiej i woropajew- 
„kitj.

iI‘odczais pobytu w Starostwie w Po 
stawu,ch p. Wojewoda interesował się 
żywo .połecziio-gospodarczem] sprawa­
mi powiatu i w sali konferencyjnej oso 
biścit pr/jjmowat interesantów

W  godz. popołudniowych pan woje 
moda odjechał do Wiima,

Motory awjonetek R W. D. 8 są niezawodne
Co spowodowało katastrofą lotniczą w Landwarowie ?

Z kół fachowych Informują nas o przrezy 
iiBCh katastrofy lotniezrj w Landwarowir. Jak 
się okazuje katastrofa nic została spowodowana 
dffektem motoru, I ualej twierdaic można z 
całą dokładnością, że motory polskich awjone 
tek RWD. 8 są niezawodne.

Przyczyny katastrofy *ą inne: Podczas sil 
nych upałów —  jak twierdzą —  większe zbio 
rowlska wody mają specjalne właściwości przy 
ciągające. W  powietrzu nad wodą tworzą ałę I.

zw. wyrwy powietrzne i samolot przelatując 
nad wodą w dni trafia w f. zw. stodole.

Tak było 1 w tym wypadku. Pilot Maclde 
wicz eanoninlat o ostrzeżenlach t poszybował 
nad jezioro landwarowskie. Trafił w taką wyr 
wę powietrzną I samolot zaczął opadać. Gdy 
spostrzegł niebezpieczeństwo i usiłował wzbić 
się wyżej, było już za późno, samolot zawadził 
o świerki, co spowodowało w konsekwencji 
znaną katastrofę, (c)

M u / 1 wszerz Polski
—  PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO W IEL  

KIEGO KONGRESU KOBIET. W  kwietniu przy 
sziego roku odbyć się ma wielki kongres poti 
tyczno - obywatelskiej pracy kobiet, którego 
celem będzie zobrazowanie całokształtu działał 
ności kobiet w Polsce Odrodzonej oraz ustalę 
nie wspólnych wytycznych ideowych i metodycz

.nych dla prac politycznych, społecznych, gospo 
darezjeh i oświatowo - kulturalnych. Komitet 
organizacyjny pod przewodnictwem p. Marsza! 
kowej Aleksandry Piłsudskiej rozpoczął prace 
przygotowawcze do kongresu przy udziale przed 
stawicielek licznych organizacyj kobiecych.

W, związku z tem podkomisja prasowa ko 
initetu organizacyjnego zwraca się do organiza 
cyj i osób, zainteresowanych tem zagadnieniem 
o nadsyłanie materjałów, dotyczących udziafu 
kobiet w prasie polskiej, jak pisma kobiece, wy 
dawnictwa, redagowane przez kobiety i t. p. 
jiod adresem M. S. Wojsk., Zarząd Naczelny 
Stów. „Rodzina W ojskowa (W ydział praso­
wy)-

—  POMORSKA „FABRYKA" RYB Sztuczna 
wylęgarnia ryb pomorskiej Izby rolniczej w 
Gródku produkuje rocznie 10 m iljonów związ 
ków sielawy, m iljon siei i ok. 490,000 pstrąga. 
W ydajność zalążków wynosi 40 dotOO proc. Ik 
ra wysyłana jest w specjalnych opakowaniach 
z lodem nawet na ziemie wschodnie, gdzie przy 
je j pomocy zarybia się rzeki je z io ra .,

—  ZGON ZNANEGO MALARZA. Zmarł w Kra 
kowie, przeżywszy 82 lata znany artysta matarz 
prof. Juljusz Makarewica- Zmarły artysta pozo 
stawił bogaty plon swej pracy artystycznej 
Między in. odnowił kaplicę Świętokrzyską na 
W awelu oraz dzieła Wita Stwosza w kościele 
Marjackiin.

—  „KUPIŁ" KIOSK L. M. 1 K W  Stanisława 
wie ,po „święcie niotiza" nu jam NI kołu Gajdasz 
z Majdanu zwrócił się z pretensją do LJgi Mor 
sklej l Koloujulnej, any „wyuano" mu itlosk, 
który Liga Morska ł Kolonjalna wystawiła dlu 
propagandy w ogrodzie Hallera.

Jak się okazało, Gajdusz podczas „Święta 
Morza* z wielkiem zainteresowaniem oglądał 
kiosk Ligi Morskiej. .Tauwaiyll to jacyś dwaj 
osobnicy, którzy przystąpili do niego i za pro 
po nowa U mu kupno kiosku.

riiłop- po godginnem gadaniu oszustów, dał 
się skusić, wysupłał z chusteczki 15 zł. 1 wrę 
czyi rzekomym właścicielom kiosku.

Prof. Aidea-Nimei w Wilnie
Od krlku dni bawi w Wileńszczyźnie profe­

sor Akdes-Nlunet ze Stambułu, znany slawista, 
który |irz\b\ł tutaj w celu zapoznania się z w i­
leńskimi orjeutałistamj. Profesor Akdes \im ei 
baiwil kilka d-ni w Trokach, gdzie się znajduje 
liczma ko.lotija karaimska, zaś w okolicy Trok 
—  kolonja Tata1. iVw.

Dziś |irofosor lAkdes-Nlmet fwzyjeżdżą do 
Wilna i będzie gościem Kola (TirkaT)gów Szko 

!y Nauk Politycznych.

Jul rozpoczęto żniwa
Skutkiem Ir w ającej dodychczas suszy, ozdm 

ny w całym szera,u miejscowości powysychały 

lub przedwcześnie dojrzały, zwłaszcza na jało 
wiszyeli gruntach, pozbaw ionycli w ilgoci. Dopro 
w rdziło lo -do przedwczesnych żniw. W  okoli, 
caoli W ilna można już zaobserwować zżęte ła 

ny

Wiadomości radjowe
„HEJ Z GÓRY — JADĄ MAZURY".

Regjonalna audyeja radjowa.

Dział Dziecięcy organizuje na okres letni 
cykl audycyj, poświęcony poszczególnym regjo- 
tiont Polski. Audycje, opracowywane w  torm ie 
obrazków, lub pogadanek podkreślają odręb 
ność obyczajów ludowych, gwary i pieśni danej 
dzielnicy kraju. W  przygotowaniu cyklu wezmą 
udział poszczególne rozgłośnie Polskiego Radja. 
Pierwsza z zamierzonego cyklu audycja p. t 
Hej z góry, jadą Mazury* nadaje w  sobotę, 

dnia 4 lipca o godz. 15.45 Rozgłośnia W arszaw­
ska. Po Mazowszy oprowadzi dziatwę „wujek ra 
d jow y“ p. Henryk Ladosz.

O POLSKIEJ MARYNARCE WOJENNEJ  
przez Raayn

Gdy patrzymy z dumą na świetnie rozw ija 
jące się życie naszego portu morskiego, zasta­
nawiamy się nad historyczną genezą naszej po­
tęgi morskiej, pragniemy wiedzieć, jakie węzły 
historjczne łączą nas zi Pomorzem i polskiem 
morzem Początki polskiej polityki morskiej 
odnajdujemy już w odległej przeszłości naszego 
Państwa. Temat ten omówi dr. Kazim ierz L ep ­
szy w odczycie p. t. „Początki Polskiej Mary­
narki W ojennej na Bałtyku", który nadany zo­
stanie dnia 4 lipca o godz, 16.45.

SPORT POLSKI PRZED OLIMPJADą  
Audycja dla Pniaków z zagranicy

Cały świat przygotowuje się do Igrzysk Otim 
pijskich, które odbędą się w lecie w Bert nie. 
Polska również nie Dozostaje wtyle w przygoto 
waniach do tej w ielkiej rozgrywki sportowej. 
Naszych ro/Iaków z zagranicy interesuje zapew 
ne, jakie siły reprezentuje nasz sport v^prze 
dedniii tej w ielk iej imprezy. W  dniu 4 lipca 
nadana zostanie audycja dla Polaków z zagra­
nicy p. t „Sport polski przed Olimpjadą", w 
Opracowaniu red. Jerzego Grabowskiego, w .ce- 
piezesa Komitetu Olimpijskiego (Godz 20.15).
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Budowa nowego zepellina „LZ 130*.
Osioł jest mascottą partji demokratycznej Stanów Zjednoczonych A. P. Obecnie gdy się 
rozpoczęta akcja przedwyborcza osioł stał się znowu ulubieńcem wszystkich demokratów.

Max Schmelling u Hitlera. Zwycięstwo boksera Schmeilinga nad amerykańskim bokserem 
Louisem wzbudziło ogromny entuzjazm wśród Niemców. Schmelling natychmiast po powrocie 
z Ameryki został przyjęty przez Hitlera. Na zdjęciu Schmelling wraz ze swą żoną znaną 

artystką filmową Anny Ondra w czasie audjencji u Hitlera.
Śmierć za posiadanie broni. Policja w poszukiwaniu broni przeprowadza rewizje osobiste.

C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI
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Na obozy. Widzimy codzienny w obecnym sezonie obrazek na dworcu 
kolejowym: młodzież zrzeszoną w organizacjach P. W. udającą się na letnie 

obozy po wypoczynek i zdrowie.

Podminowana Jaffa. Na lewo: ruiny starego miasta. Na prawo: ukryta za workami z piaskiem
policja obserwują eksplozję.

Pierwsza inspekcja marynarki angielskiej przez Króla Edwarda. Król Edward wziął poraź 
pierwszy udział w wizytacji angielskiej marynarki wojennej. Na zdjęciu naszem król Edward 

odbiera raport oddziałów angielskiej marynarki wojennej.

Sonia Henie. Wielokrotna mistrzyni świata na 
lodzie Sonia Henie w swej garderobie w Holly­
wood, gdzie rozpoczyna pierwsze swe zdjęcia 

w filmie .Walc szampański".

Konie w  maskach przeciwgazowych. 
W Austrji rozpoczęto próbę stosowania 
masek przeciwgazowych specjalnie skon­
struowanych dla koni. Na zdjęciu koń' 

w takiej masce.

W y p a d k i  u /  P a l e s t y n i e

Willa Schmeilinga pod Berlinem spalona wskutek 
uderzenia piorunu.

Piękny pomnik polskich latarników morskich. W lesie 
obok słynnej latarni morskiej im. Stefana Żeromskiego 
na przylądku rozewskim, polscy latarnicy wznieśli skromny 
a jakżeż piękny i wymowny pomnik z granitu na pamiąt­

kę objęcia Pomorza przez wojska polskie.

Muzyka radjow a za grosze. W Szwajcarji produkują automaty 
radjowe uliczne i domowe # przy których za wrzuceniem kilku gro­

szy można przez pół godziny słuchać audycyj.

Król szwedzki na pancerniku niemieckim. W czasie 
wizyty floty niemieckiej w Sztokholmie, król szwedz­
ki Gustaw odwiedził pancernik niemiecki .Admirał 
Scheer*. Na zdjęciu król Gustaw rozmawia z dowód­
cą tego pancernika kapitanem Marschallem, w głę­
bi: ks. Wied, dowóca niemieckiej floty Foerster i 

szwedzki admirał Ehrensward.

Kobieta ujarzmia przestworza. Zdjęcie nasze przedstawia 
p. Junżankę, jedyną pilotkę szybowcową, uczestniczącą 
w lV-ych ogólnopolskich zawodach szybowcowych w Ustja- 

nowej, w momencie wsiadania do kabiny szybowca.

W e Francji podczas dni strajkowych. .N iebie­
skie oczy, białe zęby, czerwone wargi! Szanowna 

Pani, Pani jest najdroższą flagą narodową!*
(Journal).

Nowe „państwa Levantu“.
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6 „KLHJER** z Juta 4 lipca 1936 roku.

K U R  J E R  S P O R T O W Y
Konie i ludzieKurs pływacki w Trokach

Okręgowy Ośrodek W  P. W ilno wspólnie z 
Miejskim Komitetem W. F. i P. W  organizuje 

.dwuiygodniowy kurs przodowników pływania 
w Trokach w terminie od dnia l.t lipca 19.10 r. 
do dnia 26 lipca 1936 r., dla członków klubów 
sportowych, oraz wszystkich organizacyj spor- 
towych.

L czestnicj kursu wpłacają dopłatę za w> - 
żywienie w wysokości 65 gr. dziennie zgó iy  za 
cały pobyt do kancelarji Okr. Ośrodka W F. 
ul. Ludwisarska 4 H e p .  na ręce p chor. Ba 
Staszewskiego; resztę równoważnika, oraz koszty 
związane z organizacją, opłaty instruktora po- 

. kryją organizatorzy wspomnianego kursu
Uczestnicy kursu korzystają ze zniżek aulo 

busowyel. z W ilna do Trok i społrotem , które 
wydaje Okr. Ośrodek W F. Za każdoi azowy 
przejazd uczestnicy plącą 1,30 zł.

Każdy uczestników kursu powinien po­
siadać kostjnm pływacki, spodenki gimna­
styczne.

Kurs organizowany jest na 25 uczestników.
Uczestnicy kursu będą żywieni i zakwatero­

wani, w kwaterach Okr Ośrodka W. F (Liga 
K. kwatery Ośrodka Śródlądowego).

( hcący wziąć udział winni zgłosić się do dn.
■ 1 upca r h. i uiścić opłatę. Po terminie zglo- 
szeo na kurs Okr. Ośrodek W . F, nie hędzie 
przyjmować-

Uczestnikom przebywającym na l ursie za­
pewnia opiekę lekarską Okr. Ośrodek W. F.

Niezależnie kursów pływackich, uczestnicy 
poza godzinami nauki pływania będą mogli k o ­
rzystać z nauki żeglarstwa za minimalną 
oydatą.

Pożądanem jest, by kluby, org. stowarzysz, 
wyznaczały kandydatów obznajomionych z wo 
dą, natomiast ci. którzy już ukończyli kursy 
przodowników pływania na kurs nie będą 
przyjmowani.

Piękna inicjatywa
WKS. „Śm igły" i KPW . „Ognisko" w nad 

chód: ącą niedzielę rozegrają zawody piłkarskie, 
zysk z których przeznaszają na zasilenie Fuiulii 
szu Olimpijskiego.

Zawody odbędą się na Stadjoni.e Reprezenia 
*0 inym im. Marszałka Jozefa Piłsudskiego, przy 
ul Werkowskiej. godz. 18 ,-j; o godz. 16.15 
odbędzie się przedimecz di-uiżym młodszych.

Mecz zapowiada się interesująco, gdyż nie hę 
dzie to wałka o puipJkiy mistrzoiwiskie i czołowe 
nasze drużyny be-ua .si, starały zaprezentować 
swoje miii i a je t n oś c i" p iiłk atr s k i e.

Cel — . zaisiłenie Funduszu Oliumpijskiogo* zgro 
madzi wszystkich ziwolensiiików jjilki nożinej, 
tembaniziej, że organizatorzy wyznaczę li napra 
wdę propagandowe ceny —  od 75 groszy na try 
bunaoli do 20 gr. dla. mlodzie-ży.

N i zawodach hędzie obecny trener PZPN 
p. Sell.

Jędrzejbwska pokonana 
w Wimbledonie

LON'D\ N (Pat) W e eziwarh k w sj>otkanlit 
J idtiiiatowtiii' turnieju wi-nuMiM lińskiego, Jędirze 

jnwska pokonana została przez Amerykankę Ja 
cobs 4:6. 2:6.

Jędrzejowska gi da początkowo bardzo do­
brze, nieustannie al.tkująr. Przy sianie 4:3 dla 
Jędrzejowskiej - - .lacobs zaczęła garć przy siat 

ce, co wy trąc Jo Jędrzejowską , z rów,,owagi i da 
lo trzy gemy z rzęski Amerykance.

\\ dnugim secie Jęd-rzt-joivs;ika gra mmiej pe 
wnie i psuje szereg lailwyeh piłek, podczas gdy 
gra Jiecobs była niezwykle regularna i taklycz 
nie zręczna.

W  drugiesn spotkaniu półfinałowein sper 
ling pokonała Matbliieu 6:3, 6:2.

W spółkannu ówierófimałoiwem gry podwójnej 
jiań, Jędrzejowska —  Noel przegrały do pary 
angielskiej King —  [ngram 7:5, 3:6, 3:6.

Jędrzcjowiska była wyraźnie zmęczona po­
przednio rozegranym sinigllem.

Są ludzie, którzy przez całe niemal życie 
zbierają znaczki pocztowe, klórzy godzinami 
siedzą nad misą, albo liczą ząbki kolorowych 
kwadracików, a potem szczycą się okazami fi- 
lalelisly ki Jakaś manja.

Obserwujemy dzisiaj Fil rdzo często „nianję 
sporlową Ta właśnie innnja sportowa porywa 
Kurny, pcha młodzież do rywalizacji, ale nie 
tylko ludzie ho i konie. Oto właśnie jestem w 
stajni koni wyścigowych na Po.śpieszee, klóre 
I*'/.y razy tygodniowo stają na starcie, biorąc 
udział w wielkich wyścigach konnych.

Przyglądam się z ciekawością kon imn. W y ­
glądają w stajni całkiem inaczej, niż na torze. 
Nie powiem, że wyglądają gorzej. Są nadzwy­
czaj miłe. Palrzą ludziom w oczy i biorą z 
ręki kostki cukru. Pytam por. Rybickiego, czy 
konie przeżywają wyścigi, czy znają swych ry­
wali i jak wugóle koń zachowuje się w czasie 
gonitwy?

Koń, to nadz .yezaj rozumne stworzenie,
l.zy znają swyc.h rywali, to trudno powiedzieć, 
ale w każdym razie każdy koń wyścigowy chce 
wygrać, każdy rasowy koń stara się pokonać 
rywali, walczy do upadłego. Jeździec wyczuwa 
to doskonale. Koń ma swoje nastroje. Czuć nie 
raz, jak załamuje się psychicznie. Trzeba wów 
czas dodać otuch}, poderwać konia do walki, 
umiejętnie go poprowadzić i na lem właśnie 
polega cała sztuka wyścigów konnych, że je ź­
dziec z koniem musi koniecznie bardzo dobrze 
zżyć się.

Konie, które przegrały, są smolne. Jeździec 
widzi to doskonale. Koń ma smutne oczy i zwie 
szony łeb. Psychika konia wyścigowego jest 
nadzwyczaj ciekawym tematem. Rozmawiam 
więc przez dłuższe czas i przychodzę do prze­
konania, że jeżeli chodzi o sporl, to człowiek 
'liadzo mało różni się od konia.

Nieeti się państwo nie oburzają. Kon to 
bardzo szlachetne stworzenie.

Jak w jednym wypadku, tak też i w drugim 
wchodzi w grę ambicja, rywalizacja chęć zwy- 
i .ęslwa. Słowem mor wspólnych cech, a cechy 
Ic są o tyle ciekawsze, że ii konia są one. nieraz 
dc.Icku silniejsze.

- I le ż  to razy byliśmy ś\..aclkumi, jak koń po 
zrzuceniu na przeszkodzie jeźdźca, sam pędzi 
do mety. Biegnie, bo chce przynajmniej w 
części m alować honor swej stajni i nie dziw­
nego, że koń wpadający na metę bez jeźdźca 
jest oklaskiwany przez publiczność.

Jeżeli już mowa o wyścigach i o ‘ zwycięst­
wach, to trzeba koniecznie powiedzieć o tre­
ningu. Kawalcrzyśii trenują o wschodzie słoń 
ca - Największy ruch na Pośpieszce jest koło 
godziny 4. Można tu "przyglądać się wszystkim

keniom i jeźdźcom. Przeprowadzić trening, to 
wielka sztuka. Trzeba wiedzieć, ile okrążeń 
koń wyIrzymuje, czy jest krótko czy długody­
stansowy— sł iwem lak jak w lekkiej atletyce.

Zawodnicy lubią swe konie. Opowiadają o 
nieb długie iiislorje. Mają, w pamięci wszysi- 
kie niemal starty. Przy szklance herbaty roz­
mawiam z jeźdźcami, wiedzieć trzeba, że do 
Wilna zjechali niemal wszyscy najlepsi jeźdźcy 
genteimeni na czele z ppik. Róinmleni. Jest 
więc tutaj: por. Go.szczyn.ilu, rtm Nestorowie/, 
por. Domański, por. Rybicki, por. Bukę wski, 
lim  Proslnski. por. Ze.le.wsLi, rtm. Zgoi-zelski, 
nc: i oczywiście nasi wilnianie jak rtm. Cłer- 
piekł i rtm. Bohdanowicz.

skłamałbym serdecznie, mówiąc, ze jest 
rtm. Bohdanowicz, sieslety na piątkowy tre­
ning nie przyjechał z Nowej W ilejk i. Zastępuje 
gu żona, pani Wanda Bolidunowieizowa 'tre ­
nuje konie do niedzielnyrh wyścigów. Jest 
uśmiechnięta •—• to prawdziwa sportsmenka. 
\cli, żeby w Wilnie, w sporcie wileńskim by­
ło więcej takich k .hicl, jak ona, to mielibyśmy 
pierwsze miejsca we wszystkich gałęziach 
sportu.

Niedzielne wyścigi zapowiadają się nadzwy­
czaj interesująco. W biegu głównym o IKOtl zł. 
i o nagrodę honorową Inspeklora Sił Zbrojnych 
gen. Rydza śmigłego startować będą wszyscy 
najlepsi jeźdźcy na czele z por. Gosączynskiiii, 
rfm. Bohdanowiczem, por- Zelewskiin, rtm. 
Neslerowieze.ui i innymi.

Pff wyścigach nastąpi uroczyste rozdanie 
nagród. Nagrody rozdane będą jenooześnie za 
trzy ubiegłe cliii wyścigów.

Pi.śpieszka jest więc teraz nielylko pięknie 
położoną miejscowością nad W ilją i plażą, ale 
obozem spoitow\ni czołowy! h jeźdźców poi 
skich.

Wyścigi konne, prócz zwykłych emocyj 
sportowych, dają dzięki totalizatorowi przeży­
cia specjalne. Trudno przewidzieć, który koń 
wygra, a grać się chce. Przyjemność kosztuje 
5 zl. Można grać na Spółkę, a ryzyko jest nie­
wielkie, bo zawsze można kilka złociszów w> 
garnąć z kasy, a wówczas rośnie kapitał na 
dzieli następnych wyścigów W  najgorszym ra­
zie straci się kilkadziesiąt groszy, które w Sto­
sunku do emocji, klura towarzyszy grze jest 
di obiazgiein. Totalizator działa jak elektrycz­
ność. Same okienka kas totalizatora ciągną 
człowieka.

Jest w tcurri jakieś przeczucie bo ja wiem 
co, w każdym bądź razie chce się grać i basta, 
u chcąc grać, trzeba iść na wyścigi konne.

J. Nieciecki.

Dokąd pojadziemy...
Jezioro Nairoirz należy d.a.si a j do jezior mod 

n;,cli w znaczen u oezywijcie: wyci-eczeik turysty 
cznydi. Niestety nic mażemy powiedzieć,; żeby 
Nau-oez z-w i ectonii (bjrta, w dos-lalec-znym p.oceń­
cie jo zez W i,ln iam. I l.nleic o w ię-klszy pro e. przy by 
wn nad Narooz turystów z innych miast Pol 
ski,  ̂ a są to przeważnie miłośnicy sportów wod 
0 }  cdi i mieni/.ez s/jkolnia, kłótni greniijalnie zwie 
d/a najwięikisze w Polsce jezioro i dobrze, za 

gospodaroiwame schronisko iurystyczne Kur. Okr. 
Szkolnego, gdzie można zjeść i odpocząć-, a na 
wet przenocować

Seliroii-iiskci .szkolne zinajdu.je się przy wio 
serzce rybackiej Kupa —  pierwszej wiosce idąc 
z hobęlłnilk —  stacji kolejowej (.1 lim .).

N.ld Naroczą je-sl i drugie srhroiiiskn Tow 
Mnośników- jez. Narooz. beży ona n.. przeciw­
ległym brzegu odległym o kilkanaście kilomet 
rów od Kupy

Brzegi Naroczy rozbudowują się. Rok xocz 
nie powstają now-e zabudowania. Jezioro pod 
względem turyisl ycznym mu szerokie możliwo 
ści.

i uż oboik manny drugie pnzeiśliezine jezioro 
Miastro, nad brzegami któiego jest miasteczko 
Miadzi-oł ze starym godnym zwiedzenia koś-cio 
lem.

0  parę kilomietirów od Miasbra leży jedno z 
najpiękniejszych jezior w Poilsce —  Miaily.ioł, 
usiane szeregiem wysepek. M arto zwiedzić zaito 
kę jeziora Miadzioł W oło-czek

Na •półm/c oicł Nuroczy mamy jez. liaioryno 
Przepiękna jest również rzeczka Narooza-n 

ka, klóra Wypływa z jeziora z północno-w sclio 
dniegc! brzegu.

1 aly ten ryik-l jezior warto zwiedzić. Oczywi 
ście, żc jeden dzień nie wystarczy, aile na zwie­
dzanie Naroczy aż nadto wystarczy.

Konuiiiiibkacja z jez. Nrrroez jest nastej/ująca: 
liirtolniŁsy oictrliodzą z Wilna o godz. 8 rano, 

nad Naroczą są o godz. 10 ni. 30. Odjazd z Na 
-roczy o godz. 15.10 Cena przejazdu w jedną 
stremę 8 zł. Orbis udziela 5 proc. zniżek

Pociąg odchodzi z W ilna o godz. 12. w Ko 
byini'ku jt-sl ci godz. 17 ini-n 30. Odjazd o g.
0 mim. 10, a w W utnie jest o godz. 0 ni. 35 

Najlepiej jest jeeliać o godz. 8 aułobusem, 
a wracać koleją o godz 0 m. 10 .

n n . i n n . i i o . . .  e n . r . i . i i . u m m . i

TEATR HA POHULANCE
Dziś o g. 8.15 wlecz.

WUJASZEK JAŚ
Ceny propagandowe 

» i w w m w v m w v w i H > > i w m » w n M i n i i

NOWOOTWftPTY FflBR. S n LTD SCJKNft
p.f fo isk l Przemysł Sukienny
w Warszawie Al. lerozolińiskle 13 (r, Kruczej) 
poleca w wielkim wyborze wsześkie materja- 
ły bielskie I oryg. angielskie na ubrania mę­
ski, cywilne I wojskowe, oraz na kostjumy 
ł płaszcze damskie. Sprzedaż hurtowa i de­

taliczna. Warunki najdogodniejsze.

Oszmiana -  ośrodkiem hodowli konia
remontowego, Uda —  wierzchowego

W  ubiegłymi tygodn.u odbyły się na 
naszymi teremit j wzbudziły cliuże zaimte 
resuwainie pokazy kurni, klaczy zarodo­
wych i ogierów, pi-łączone /. piremjowa 
tiieju mttłerjahi zarodowego oraz z za 
kopc ili korni do wojska przez Koimi-sjc; 
Kemoułową Polkazy te urządi/one były 
przez \Vi'VńNkci-,\owc>gródzikj Związek 
Hodowców lvomi 23 24 czerwca w Osz-
imame o'raz 26 i 27 czerwca w Lid/.ie.

Poza Komisją Kennontową w pełnym

I I Kawiarnie11 na peryferiach...
Każdy wjlnianin dobrze wie, ic przy ul. Mic- 

kltwłciza istnieją kawiarnie Ruiinicklcgo, dwie 
Sztraliuwskic, wie o kawiarni Sztr^ilnwskiej 
przy ul. Wileńskiej i Trockiej, wie być może 
u jeszcze kilku podrzędniejszych, nie wie nuto 
miast o istnieniu kawiarń na peryferjaeh mia­
stu...

Takie kawiarnie w W iluie Istnieją 1 nie zaw­
sze wyłącznie w celach ,.kawiarnłanyełi“. Ka 
włamie nu peryferjaeh mają czasem inne zuda 
cna do spełnienia, zadania poniekąd kolidujące 
z przepisami prawneniJ.

lid niedawna na Zwierzyńcu powstało nowa 
laka „kawiarnia*4. Założyła ją była właścicielka 
domu schadzek no Tarłakueh, Gordonowa.

Nic^jylee dziwnego, że policja specjalną uwa 
gę skieisiwała na tę kuwiarnię. Zasadniczo ka 
wiai-nia powinna zomykać swe podwoje o g. 
11-ej wieczór, lecz w» rzeczywistości lak nie 
bywa. Istnienie tej kawiarni obliceone jest włuś 
nie nu godziny późniejsze, a klijentelu bynaj­
mniej nie chce się liczyć z godzinami policyj-

nc.-ini. r  *•’ r: '''
Pe. godzinie jedenaslej zaczynia się zjazd go 

ści W: pozornie zamkniętym lokalu zaczyna się 
„zabawa**. 1’rizyjeżdżują panowie w towarzyst 
wie nic w tost, rekrutujących się z rozmaiły eh 
sfer. Zapotrzebowanie na kawe, jest nikle w 
stosunku do zapotrzebowania na... napoje alko­
holowe, zaś w zachowaniu się wzajemnein po­
między pielą piękną a brzydką wstydliwo.ść In lz 
ku tzgodnie ze słynną teorją Kinstelna staje się 
pojęciem względneni

Aby zdać sobie dokłudniej sprawę z „nocne­
go życia** podmiejskiej liordonowej, policja „za 
inicjowała** wczoraj „nocny skok“.

Po godzinie pierwszej do lokalu podmiej 
skiej. powiedzmy, kawiarni, wkroczyło policja. 
„Zabawa** szła pełną parą. Zasłano tam kilku 
panów z towarzystwa, w tein —  a jakże — hra­
biego w towarzystwie „wesołych** dum. j

Policja żadnych „sunkcyj** za wyjątkiem spi 
Minia protokołu uwieczniającego nazwisko by­
walców (ńm-Unnowej, narazić nie zastosowała.

isklad/.ii’ przyjechali pp -: Z. Koziełł-lłok 
Jewski, kierownik Pańs+w Stada Ogie 
rów w -la ii owi# Podlaskiem oraz jego 
zastępca P- Kaji-łaiiowicz —  (które to 

, stado d-oitycbczas zaopatrywało teren 
Ziem W scho-diiik-h w ogiery na pumkl , 
kopulacyjne), —  oraz Z Zawadzki, kie 
rowmik J^anslw Siada Ogierów w Be-r 
dówee k Lidy —  dokątl w roku bieżą 
cym zostaną skierowanie wszystkie'ogie 
i \ rządowe rozmieszczone w wojewód/ 
tv.ach wiio-iiskiem i mowogródzkteni. —  
Przybyli pozalem pp. Kier. Kemmiiitu 
Korni \fS. Wojsk. mjr. Karoli Wisłoiieh, 
zastępca \acz. Wydz. (Ili-owu Korni Min. 
R. i li. li , Iiard-zo lic/iit- gromm boklow 
cóav i zaiiilerasowanej pubfezmości.

Poidoibne poika/y urząid/.ame są od 
szeregu lal, w rdk.u bieżącym jednui-k 
w porówmaum do lal ubiegłych wyraź 
nie dało się zamważyć znaczne polepszę 
nitt pod względem jakośeiowyui, jako- 
łeżjepsze wyrćwnamie lnaii-rjału remion 
towego i Ii-odo wiłam ego.

Do katalogu pokazów wpisano zosta 
łoi w dziale liodowla/nym llts ogierów i 
klaczy zarodow y cli z przychow kiemi w 
Osizmiamie oraz 61 w Udzie do działu 
zaś remontowego 134 komie w Os/mia 
nie i 92 w ladzie.
Większą częse niatei jjahi reinomowego 
przedstawiła w Osznilunie własność 

imiiejsza,

która dzisiaj daje doskonale konie do 
armji, szczególmiie typu artyleryjskiego, 
w Lidzie zaś spęd remontowy w 75®/« 
był obesłany przez muterjał szlachetny 
typu wierzohowego, należący przeważ­
nie do hodowców z pośród większej 

własności.
Częśei-oiwe (ubniżi-nie ilości koni spędzo 
uyeli w Oszimiamie ma objaśnienie w 
iŁ-in że jesl to rocznik pochodzący ze 
siamowiemia klaczy w r 1932 (kryzyso 
wyni) oraz z powodm z.namego faktu wy 
liijania w dużycli ilościach źrebiąt uro 
ilzoinycli w latach 1932— 1933 na kórki 
fuir/.arskie.

W  Osziniauie Komisja Remontowa 
zakupiła KU koni iza sumę zł. 59.364 —  
włączając- w lo i. fi w. dodatki łiodowJa 
ic i pre-mje za dobry vvvchów, co sta 

nowi śircdmuo za konia zł. 742.— , w 
I.idzie zaś 46 kouj za sumę zl. 38.000.— , 
co Stanowa przeciętnie 950 zł za koma.

Nagród i pi-emij dla maierjału ho­
dowlanego i remontowego wypłacono 
w Oszmianie ogółem 1.855 zł., w- Lidzie 
zaś 1.525 zł.

Tego rodzaju pokazy mają się odbyć 
w roiku bieżącymi w Nieświeżu w* din. 
13 i 14 pazd/.ierniika, w Głębokimi 15 
października, w Słonłmie 21 pazdziermi 
ka j w Brasławiu 23 październka. -test 
lo jedma z majlepszy*cb dróg, dążących 
do p-odniesiefnia hodowli koni w kraju.
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P R A W Y
redakcją Eugenii Kobylińskiej-Masfeiewskltł

NASZE S
i

Kolumna zblokowanych organizacyj kobiecych pod

H & S mbwgb S t e a & M ą g ń s Ik G a i
Są cudzie, których odejście stwarza dotkliwą, 

nie dającą się niczem zapełnić, pustkę—-nietyl- 
ku w  sercach najbliższych, lecz w  pracy tw ó j 
czej na różnych terenach życia Niespodziewana 
śmierć Haliny Kaczyńskiej jesi, jak nagie ru­
nięcie młodego mocnego drzewa* wysmukłej 
sosny, sięgającej rainio-nami obłoków Ta śmierć 

stała się spustoszeniem.

Szły za iruminą adzl wk>.ne, zapłakane dzieci 
ze azikołi, którą zmarła założyła której była 
■dobrym duchem, opiekunką, siłą i mocą. Dizi< w 
czymki przyniosły sw ojej drogiej parni wiasnorę 
■cznie uzbierane wiązanki polnego kwiecia, by 
je  złożyć na świeżym grobie, o’ ok wspaniałych 
•wieńców z lilij d róż. W iedziały co będzie sercu 
ich „ Pain ‘ najmilsze. Nad szkołą tą czuwała do 
ostatnich dni swego życia, mimo ciężkiej nie 
mocy, odbywała ostatnie konferencje, dawała 
wskazówki Na kilka dni przea śmiercią, nic 
znając już sił iść, pojecnała jeszcze do szkoły 
py  'wygłosie na zebraniu pedagogiczncm ostatni 
swój referat o „Ideow ej pracy naaiczyciółki".

Po referacie tym młodzi nauczyciele z jej 
„szkoły mówili z umą: „JESTEŚMY SZCZĘŚL! 
W ,  130 ŻADNA SZKOŁA NIEMA TAKIEGO 
KIEROM N IK  A, JAK NASZA. REFERAT BYŁ 
W S P A N IA Ł Y ". Gdy wutszcie, zakończywszy rok 
szkolny, .Dostanowiła, że teraz dopiero , może 

-odpocząć* i pomyśleć o leczeń.u , nie wiedziała, 
że jest już zapożno..

W ypisywała jeszcze ostatnie cenzurki, gdy 
"tacżęła tracić przytomność'. W  parę dm, potem 
n ie  żyła. Pracowała do ostaitka sił, by do konca 
spełnić sw-oj obowiązek —  ja/k to czyniła zarw 
sz w życiu. Poza pracą w szkolnictwie, gdzie by 
ła  n ezastąipioną siłą fachową (ukończyła bo­
wiem Instvtut Pedagogiki Specjalnej w W .irsza 
w ie specjalizowała się w Beigji, pod kierun­

k ie m  sławnego pedagoga Decroly) pracowała też 
bardzo czynnie i twórczo w Wileńskiem Zrze 
szeniu Związku -Pracy Obywatelskiej K obu et 
gdzie była członkinią Zarządu W ojewódzkiego 
i  kiei owniczką referatu Wycnowamia Polit.-Oby 
■watelskiego, Referaty jej, zawsze ciekawie i sta 
"■armie opracowane, cieszył' się dużą frekwencja 
I zainteresowaniem Brala pozułetn udział w pra 
cach szeregu innych organizacyj wileńskich », 
-życii; .kulhrrnłaiem umysłowom Wiłno zawsze 
znajdując czas na wszystko i wszystkie swe oibo 
w iązki snołeczne wykonywpjąc bardzo sumień 
nie. Bsła idealnym typem nowoczesnej kobiety 
samodŁieinej, mądrej, -silnej,, -a izara&eini iposia 
-dającej wnłzię-k, wylwomo&c a elegancja, dowcip 
i  błyu.kotłiwość umysłu, co zyskiwało je j tak o- 
gólną i szczerą, synypatj . Promieniowała z  niej 

siła, pogoda i spokój, dłaiego też garnęli się do 
•iiiej ludnie, Jaik^dyby szulkając spomocy i opar- 
« ia  w -tym je j młodzieńczym n.śimecnu, który ni 
*(dy nie zdradził tego, co może w głębi duszy 

-ukryte było głęboko.

Potrafiła być cudownym, niezawodnym przy 
jacielen; bo swoją siłą duchową osiągnęła tein 
szczebel człowieczeństwa tę wyżynę, która poz 
•wała wszystko si>oirrea„em duszy ogarnąć i 
wszystko zrozumieć Życie joj od na.jmłodszych 

5ał było -o-wiaue poeizją pracy -dla mnych.

Po ukończeniu przez Halinę rosyjskiego gim 
■nazjum w  Tyrlisie, pańsiwo Kaczyńscy wysłali 
cónkę do Krakowa, na kursy Baranieckiego, pra 
ynąc b* przebywała czas jakiś wśród kultury i 
wpływ UW, tak głęboko polskich jakie mógł dać 
łyiłko Kraków Młodziutka dziewczyna, po -ukoń 
czcniu kursów, powraci do rodziców, do Peters 
durga i przejęta głęboko wpływami pałiriotycz 
nemi, .zabiera się gorliw ie do pracy oświatowej 
wśrć>d zrusyfikowanych dzieci '■ono-uiiczych. 

Znajduje św iaitłego, wspaniałego kierownika, w
ooobi* ’ks Ma ł e c k ie g o  (późniejsi? bisktipa
i  męczennika za sprawę polską w więzieniach 
nokszew-ichich, 'zmarłego przed kilku iatyj —  
•wkiroice staje się jego ulubienica prawą ręką 
vz organizowaniu -tajnych kursów i kompletów 
języka polskiego dla dzieci i  dorosłych, rozsia 
nych w kilku punktach Petersburga, Z całymi 
sapałem zabiera sic do tej nowej ipracy, urządza 
w  święta Bożego Narodzenia choinkę dał naj 
biedniejszej dziatwy -polskiej w Petersburgu Bez 
żadnycłi polecających listów, baz dokumentów 
iw v  et obchodzi sklepy polskie, prosząc o dary 
dla dziec . I, o dziwo —  me odmawia je j mikt. 
•Sypią się hojne dary, słodycze i zabawk. —

nikt iiio może się oprzeć szczerej, gorącej proś 
bie i urokowi prawdy, bijącemu z d z iew zęce j 
twarzy. Urządza przedstawienie, . „Szopkę-1 R y­
dla. przedstawienie to staje -się wydarzeniem 
wiśroo polskiej Ikolopji Petersburga. Przebywa­
jący tam wówczas, jako młody malarz, prot. 
Sleńdzińskii, maluje dekoracje Wszystkie pi-sma 
umieszczają o przedstawieniu bard/o iiochlebne 
wzmianki.

W  roku 1*16 Halina Kaczyńska zostaje kie 
rowmiczką prywatnej szkoły Macierzy Polskiej, 
pierwszej, teraz już jawnej. W  międzyczasie koń 
czy wyżsize kursy języka francuskiego i podczas 
w akaeyj wyjeżdża kilkaki-otnic na praktykę do 
Francji. Ciągle, bezustannie ikszlałci się, wszywt 
k ie woltne chwile' ma to poświęcając, bo tw ier­
dzi, że jest to dla n ’cj „najlepszym odpoczyn 
kiom i .rozrywką IV parę lat późmiej, po prze 
WTOcie w Rosji trafia do więzienia bolszewickie 
go, jest długo więziona, włóczona po w ięzie­
niach jako „podejrzana"; wreszcie dostaje się 
do Polski. Jest rok 1920 Halina, Kaczyńska je- 
dzie odra/zu na front, jolko instruktorka oświato 
wa i opiekunka żołnierzy, tam pracuje pod kie 
ro-wmiclweiu p. Wandy Pełczyńskiej. Po ukoń 
ezonej wojnie zostaje przydzielona do Równego,

pamiętam jak dziś. W' piękny wieczór majo 
w y 1920 rnkn wyjechałyśmy z Warszawy ma 
Bordvozów, a dalej ma front. Kilka mas było ko 
leżanek z gimnazjum w Mu.iśku Lit., a kilka zm 
pełnie nieznajomych, niiiyl/y niemi i Halka Ka 
czyńska. Jednak w takich eliwila-cli dużo nie 
trzeba, aby się zapoznać: wspólny cel, który 
nas finał na wsaliód od stolicy; umiłowanie Oj 
czyzny i pragnienie poświęcenia się dla Jej 
dóbra —  zbliżyły nas i w ciągu godziny byłyiś 
mv w* najlepszej komiiyiwie. Czais do Berdyczo 
wa szybko zleciał. H alk i K. okazała się bardzo 
miłą i wesołą towarzyszką i nas wszystkich ha 
wiła. W  Berdyczowie rozłączono nas, Ha-limę 
straciłam na pawien czas z oczu. Sądzono mi by­
ło spotkać Ją jeszcze w- życiu i dłuższy czas z 
Nią obcować P’o strasznym odwrocie z pod Ki 
jowa, w  którym straciłam Tachubę czasu, żyjąc 
dniem dzisiejszym, otrzymałam nowy przydział 
w Warszawie do Gospody Żołnierskiej S.P. i O. 
przy II komp. II  pułku wojsk kolejowych, kie 
rowniczlką której była Halka K. Zabrałam ze 
sobą fansport konserw i różnych artykułów do 
gospody i pojechałam Znalazłam Ją z kaaiłyiną 
w- Brześciu n. Bugiem; był tam labo-r kompanij 
ny, a cała kompanja gdzieś koło Sokala -ropero 
wała mosty i tory kolejowe- Oprócz Haliny za­
stałam jeszcze „zkolną koleżankę Hankę W , 
Pracy narazie było niewiele,' iz czego byłam za 
dowoiloną, gdyiż potrzebowałam wypoczynku fi 
zyczmego i moralnego po tem wszystkiem. co 
widziałam i przeżyłam w  oowirocie kijowskim. 

Jednak zaczęło się robić gorąco na froncie i nas 
wyw ieziono z Brześcia nad Bugiem. Mało się te 
raz troszczyłam o to, dokąd nas powiozą i co z 
nami zrobią Halrna była tą głową, która o 
wszystkieim myślała. Ona się nami, jako młod 
szemi koleżankami, opiekowała, ona załatwiała 
wszeilktc sprawy i dowództwem naszej kompa- 
nji. W  chwilach wolnych od pra.cv, towarzyst 
wo Halki —  zawsze wesołej, dowcipnej i pet 
nej -werwy, uprzyjemniało nam czas. Gdzieś 
pod koniec sierpnia x całą k-ompanją znale/hś 
m y się w- Dorohusku nad Horyniem. Most znisz 
ozony przez bolszewików należało naprawić.

Tu się zaczęła praca* żołnierzy było dużo po 
ciężkiej pracy przy moście wracali zmęczeni, 
głudni, a częstokroć i -zmarznięci, gdyż była to 

już jesień W szyscy ciągnęli wówczas do Gospo 
dy na herbatkę, kakao i jednego papierosika Po 
zatem co w ieczór zjaw iali się pokaleczeni, k tó ­
rych należało opatrzyć. Halka była tym ,,mi- 
stnzetm ;, a ja się przy niej uczyłam. Od rana 
do wieczora wmzała n nas praca w Gospodzie, 
jedni wchodzili, drudzy wychodzili; każdemu 
chciało się usłużyć, każdego zadowolaić. Hala, 
zawsze uśmiechnięta, potrafiła każdemu, czy to 
żołn ierzow i czy ło i oficerow i coś miłego po-

na punkt wymiany jeńców. Wreszcie powraca 
do ‘Wilna, i tu staje znowu do pracy —  zawsze 
dla innych, zawsze dla idei. Nie dba o korzyści 
małerjalne, -choć często -walczy iz trudność,ami 
fimainisaweini Nie przyjm uje działki, klórą 
cJiciało je j ofiarować wojsko. Nie dba też o za 
szczyt* a kiedy odznaczono ją srebrnym Krzy 
żem ilngi dziwi się bardzo, za co? (Cho­
ciaż ci, co ją znali, uważają, że należał się jej 
conajmniej krz\z Niepodległości). Nie nosiła ni 
gdy swego srebrnego Krzyża —  27 czerwca 19.30 
roku. w piękny, słoneczny dzień, niesiono ten 
krzyż nu jedwabnej poduszce, przed Jej trum 
n-ą, na wileński cmentarz.

Ubogie dzieci, dla których pracowała od liaj 
wcześiMejszych lal swej młodości, szły w  żało­
bie, niosąc dary swych serc —  wiązanki równic 
ubogiego kwiełja. W łożono Jej do tTiimny to, 
co miała najdroższego z pamiątek: obrazes
św.ęty od męczennika narodowego ks biskupa 
Małeckiego —  i czapkę Jej frontową, „ fira że r  
ke , o której powiedziała kiedyś, że ;,zabierze 
ją ze sobą do grobu" Tak odeszła.

Ale strata, którą ponieśliśmy- przez Jej 
śmierć, jest jeszcze zbyt bolesna i zbyt świeża, 
by można 'byilo oeenić je j rozmiary. J.

wiedzieć. -Przyszła zima 1920 roku, łagodna i 
ciepła, lecz w „ciopluszkach trochę za zimno 
było Kompanja nasza, mając pracę w Samach 
na całą zimę wyładowała się -z wagonów zabić 
rając i nas i pomieściła się w ogromnym budyń 
ku kołejow ym, koło  stacji. Na piętrze miałyśmy 
z Halką i koleżanką Janką „Czarną" 2 pokoiki 
dla własnego 'Użytku, a na parterze urządiziłyś 
my kantynę wraz z kuchnią. Tu się dopiero roz 
poczęła systematyczna piraca. Ilalla nam ją tak 
doskonale zorganizowała, że do wieczora nie 
miałyśmy wolnej -chwili, ale leż i nie byłyśmy 
przemęczone. Kolejno dyżurowałyśmy w  kant\ 
nie, kupowałyśmy różne rzeczy w miasteczku, 
lub też wyjeżdżałyśmy do Rownego po większe 
zakupy. W  miasteczku Samach stał l i  p pie­
choty —  Halina zorganizowała w świetlicy na­
szej kursy dla analfabetów, przychodzili żołnie 
rze z naszej kompanji i 1 p. p., pamiętam jod 
negu —  któremu i Halka nie mogła dać rady, 
pocił się, stękał, ale pisać nie nauczył się, po 
wiadał, >że lepiej orać i bronować. A wieczorami 
pogadanki, gry towarzyskie, co kto wolał Ja 
koś pewnego wieczora Hala podała myśl urzą 
dzenia p,zędstaiwlenia, znalazło się spoto chął 
nych wśród żołnierzy, jak i wśród oficerów i 
pomahłtku powstało koło ani a lorsk e. —  Ach, 
jakież to były mile i wesołe łe nasze przedsta­
wienia* a próby jeszcze weselsze. Ilalka zawsze 
miała ro le jakichś bardzo pretensjonalnych 

mam". 1 ’ ' < ' i *  ; * i ‘ r,FT T j » !
A jaka była uroczysta i rozczulająca 

W igilja, kilka ciepłych słów ks kapelana łam a 
nie się opłatkiem, wieczerza —  a potem choin­
ka w  świetlicy, Hała, rozdająca małe paczuszki 
z upominkami dla żołnierzy i dużo ciepła i c i­
szy domu ,od®inmego

Czas szybko minął przeszła zima, nastała 
wiosna kompanja ukończyła swoje loboty  w 
Sarnach, znowu się załadowała (Ki wagonów i 
wyruszyła w  stronę Łucka, gdzie miała napra 
wiać tory kolejowe W krótce w  maju rozstałyś 
my się, gdyż musiałam wracać do domu i do 
porzuconej nauki. Hali K. tiugdy więcej nie w i 
działam, chociaż wiedziałam o tem, że się znaj 
duje w W iln ie i  pTaouje w zawodzie nauczyciel 
skini. Raptownie laka przygnębiająca windo- 
mość —  Hailką nieżyje' Nie stało jednego istnie 
nia. —  Zeszła w zaświaty promienna i jasna 

Jej dusza. Cześć Jej pamięci!
JANINA SUCHOCH A
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Dziś o godz. 8.15 wiecz.

„CUliZIK i S-ka“
Premjera
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Śladem „Marty11
W  Epoce popowstanio w e j , która zw rócił* 

m łod i &ż naszą do pracy realnej, zawodowej, 
kobieta też zaczęła się upominać o p iawo pra 
ey, co naiwauio emancypacją i starano się nic 
-kiedy ośanieszyć najracjonalniejsze je i intencje 

faweł przychylne wystąpienia w niektórych pi* 
mac1! li; ły jakieś mezdccydowaaie, nieja'Sne. Do 
piero Onzeszkowa, która zawsze odczuwała i -u 
m ia ła  \vypowied'zi<v: „co  się w czasie zrywa* w*. 
ż y ‘. ubrała myśl w słowa* które trafiły w sedr 
no spraw*. Była to Jej powieść „Marla ,

Rozpętała się gorąca połeimKa . na łamach 
pism ówczesnych. Nic godzono się na takie za 
kończenie powieści. M aija Szeliga rzuciła p v i«  
nic do kobiet, by się w  tej kwes-tji wypowiedzią 
ły. by dały zakończanie inne

Śledziłam odpow *edzi z  natężoną uwagą, jeo 
na z nich mówiła: „zamieszkałabym na wsi, szy­
łabym kaftany i czepki kobietom wiejskim i 
nie dałabym dziecku mieniu umrzeć z głodu". B> 
ła to odpowiedź najrealniejsza a jednak zamie 
s/kać na wsi i szyć dla kobiet wiejskich, to 
też trzeba umieć. A Marta, to właśnie taka ów ­
czesna, przeciętna panna, która wszystkiego się 
uczyła, ale nic nie umiała.

Wówczas to poczułyśmy się taktem! Marta­
mi, takiemiż zjadaczami obleba zapracowanego 
przez innych, dodatkiem przy cudzej egzysten­
cji* bezradnym w chwili niedoli, nie zaś czlo 
wiekiem, mogącym, a choćby chcącym ohleb ten 
zdobywać własną pracą. Marta zbudziła nas.

Dużo się potem przemyślało w te bezsenne, 
mgliste noce poleskie, nad Słuczy brzegami, du 
i o  przegadało o szarycli godzinach z równie 
rozentuzjazniowanemi towarzyszkami Poczęłyś 
my się wszystkie borykać i  przesądami otocze­
nia, z własnem uczuciem, z warunkami materja* 

nemi Po 4-ch latach los szczęśliwy zbliżył mię 
z autorką „Marty . Byłam już samodzielną pra 
cowaiicą i śmiało powiedzieć je j mogłam, że 
to Marta wołała na mnie „dziewczyno zibudż 
się“ , że ona wskazała mi drogę i dala moc doj 

ścia do celu.

Co wówxzas usłyszałam, pizomilczę, lecz o- 
deszlain bardzo szczęśliwa, bo miałam wielkie, 
jasne ukochanie i prawo zawsze w wątpliwaś 
ciach życia pytać: i tuilć się do tego wielkiego 
serca. W  tym też czasie złączyła mas wspólna 
praca, a choć złe wichry spójnię tę rozwiały 
wkrótce, pozostała już nazawsze przyjaźń ser 
deczna m imo wszystko, co nas dzieliło. W idy­

wałyśmy się rzadko, listy zastępowały osobiste 
rozmowy, a co one przynosiły, niech świadczy 
wyjątek jednego z nich 29X11.1902 r. „Z  całe 
go serca ciesz się że X.X ułatwiłam dcz n a j­
mniejszego ziresztą trudu, wejście do Rąppeirs- 
wilłu w którym pobyu może istotnie, wedle zda 
ma niego, wy jść mu na wielką korzyść ducho­
wą. Już to samo, że powziął on myśl tę, że prze 
łożył ten cichy zakątek nad pobyt w gwarnych 
miastach, jest dowodem, że ma auszę poety > 
myśliciieła. Niechże ta dusza wzrasta, knzep się 
i dojrzewa w  atmotstonze cichej, czystej, zadu 
marnej, która od wielkiego l głębokiego je z io r*  

w zbija się dokoła starożytnego zamczyska śred 
niowieczmych monarchów, dziś tchnieniem kos 
c iusz'k owsk i ego serca napełnionefiol Wszak są 
siadować tam będzie z sercem Kościuszki, w  
malutkiej kapliczce, pośród wielkiego podwó-rca, 
pogrzebaniem, a olbrzymie 500-letnie bluszcze, 
w ijące się po muraich podwórcowych szeptać 
mu tam lnędą westchnienia takie z jakich pow 
stają natchnienia Niechże tam wzrośnie na fi  
lar narodowego ducha i słowa"

84 łat minęło od wypowiedzenia (ych słów, 
czy nakazem one były p*zez przestrzeń i czas? 

Czy przyszłości wizj4? —  tych pytań jeszcze 
dziś nie rozwiążą żadne radjuwe aparaty, ale 
słowa w tym liście wypowiedziane spełniły się-

A. MAKOWSKA.

Rutynowany korepetytor
udziela korepetycyj z zakresu wszyst­
kich klas now ego  i dawnego typu 
gimnazjum. Sumienny. Przygotowuje 
do egzam inów wstępnych po wa­
kacjach. Zgłoszenia w administrac,. 
„Kurjera Wileńskiego* pod „W . K-“

Mole wspomnienia 
o Halinie Kaczyńskiej
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Wieści i obrazki z krain
SZANTAŻOWANIE NAUCZYCIELI

przez Zarząd Gminy łyntupskiej
Mołoaeczno

,,DODATI K MIESZKA N IO W Y“  dla naaczy- 
'tdeli publlcz/iych szkół ,j>r>w.szecihnych, jc-st „ko- 
fe ią  niezgody" pomiędzy nauczycielstwem a sa 
znoi ząckin, W łaściwe UREGULOW ANIE TEJ 
-SPRAWY TRZY - lO.SŁOBY JAK JEDNEJ, TAK 
I  DRUGIEJ STRONIE NiIETYLKO GŁĘBOKIE 
ZADOW OLENIE , LECZ I BRATERSKĄ ZGODĘ 
w  poczynaniach oświatowo-spoJeczmych na po­
szczególnych odcinkach gmin •wiejskich Jak 
długo dzisiejszy stan Będzie trwał, lak długo 
współżycia i współpracy nauczycielstwa z samo 
rządem widzieć nie bodziemy, a przecież współ 
pra«'a la jest dzisiaj kwestią więcej niż, palącą, 
jjtst kwestją decydującą o życiu i pracy poszczę 
gólnych odcimkow w środo-wis-kach wiejskieli. 
W  tej sprawie użyto już swego czasu tyle pa 
pióru i atramentu —  niejeden wylał moc arg-ti 
men-tów przekonywujących za 1 przec;w- wypła 
caniu dodatków mieszkaniowych nauczycielst­
w u  publicznych szkół powszechnych przez sa 
niOTządy, a sprawa —  wc.ąz tkwi na punkcie 

łnartwym
V\ PO W IECIE  ŚWTĘC1ASSK1M SĄ GMINY 

KTÓRE OD DWÓCH LA T  NIE WY PŁACA JĄ 
WSPOMNIANEGO DODATKI a jeśli już za­
rząd gminy zdecyduje się „w  drodze laski'- 
wypłacie należny na mieszkanie dodalc-k. to 

przy tej sposobności stara się

wykorzystać nauczycielu.
Tak się właśnie siało w paninie łyntupskiej. 

Gmina zalegała z dodatkiem' mieszkaniowym od 
roku. Nadszedł czas fery j letnich. Niejeden z 
nauczyciel, dla dobra pi ary pra,gnie w yjechać 
na miesięczny kurs, aby'' pogłębić swą wiedzę 
niejeden musi wyjechać na wypoczynek celem 
porailowania nadwątlonego zdrowia przez wielo 
letni j w ciężkich warunkach prowadzoną pra­
cę, a tu przeszkadza brak pieniędzy na wyjazd 
Zaczyna się targ z zarządem gminy o dodatitk 
mieszkaniowy i to prawnie należne. Pan

wójt gnilny łyntupskiej oświadcza, że 
jeżeli nauczycielstwo dobrowolnie zrze 
kri/e się na korzyść gmiiiĄ 20#/o należne 
go dodatku, to o n , ,,wójt“ w a płaci resztę 
nauczycie.stw u (łaska), w przeciwnym 
raz/e ptemedzy dla nu uczą ci cisi v, a —  

nienia.
Nauczycielowi każdy grosz jest drogi, Iwet 

] ml r/t ba posiadania, kilkudziesięciu złotych jest 
tak duża, że NA „DOBROM OLN y  UMOWĘ 
PRZYSTAJE I OEIAROYYUJE NA RZECZ 
G M INY 20°/o W ŁASNYCH  PIEN IĘD ZY i to za 
to, że musiał na nie czekać cały rok. T o  są fnk 
ty  Naiuczycielsbwiu, pp. Ste.fanji OSTASZEW l- 

CZOW EJ i Antoniemu OSTASZEW ICZOW I na 
leżak- się 500 zł., z iś wypłacono 400 z ł , a 100 
złotych KAZANO SIĘ ZJtóDC p. Zofji SOKO 
LOW-SKFEJ wypłacon-o 160 zł., a 50 kazano się

zrzec, p. Janowi. S IE NK IE W ICZO W I wypłaco 
no z potrąceniem 100,o, p. Władysławo.wi NO­

W ICKIEM U potrącono 16% (miernik nierówny 
—  tu dziwne!).

Dziwnem się wydaje, że Zarządowi Gminy 
nie jest znany Dzieninilk Ustaw z roku 1930, 
gdzie pod po,z. 662 zawarte jest Rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 grudnia 
1930 róku w sprawie zmiany ustawy z dnia 17 
lutego 1922 roku o zakładaniu ’ utrzymywaniu 
ptibUrainyc.ii szkół powszechnych, art. 1 i 3. 
oraz Dziennik Ustaw z roku 1931 w tejże s,prn 
wie par. 1 i 2. Czyżby samorządy nasze respek 
towaniie rozporządzeń Panta Prezydenta i Rządu 
nie. obow używało? Czy samorządy mają prawo 
nakazać nauczy cieilowi zrzekanie się części swe 
go uposażenia i tak już niskiego-, w dowolnej 
iłr-ści?

Dzisiaj pan wójt każe oddać 20% z doda liku

na meiszkamie, ju/tro 50%, a za miosiąc całkiem 
pozbawi nauczyciela dodatku mieszkaniowego i 
każe 20% jeszcze dopłacić za lo; żc jest nauczy 
cieleim. OTO W IZJA PRZYSZŁOŚCI NAUCZY 
C IEL\ PUBLICZNEJ SZKOŁY POWSZECHNEJ 
powieka święciańskirgo. Olo zapłata snmo-rza.du 
za .steramy stan zdrowia nauczyciela pniistwow 
ra, który niojed-nókrotnlie uczy 140 dzieci wiej 
Skieli w lokalu o 30 m2 powSerzch-ni klasy i w 
warunkach hiigjenieznych niżej wszelkiej kryty 
ki.

Takie postępowanie gminy łyntupskiej NAl 
CZYCIELSTW O i W AŻA ZA SZANTAŻ ZE 
STRONY' GMINY’ i domaga się od czcnmikóiw 
miarodajnych opieki, unormowania właściwego 
stosunku gminy do nauczycielstwa i pociągnię­
cia do odpowiedzialności winnych niewykonywa 
ma rozporządzeń.

A ZANKJEYYACZ.

—  NA F. O. N. \VT Molodccznie opoch Iko- 
wali się dobrowolnie na Fundusz Obrony Naro­
dowej:

Urzędnicy starostwa mołodeczańskiego i wy 
działu powiatowego w wysokości pół %  od po­
borów  netto do V II gr, uposażenia wł. i l°/s 
poczynając od V II gr. uposażenia wzw yż —  na 
przeciąg 1 roku; pracownicy samorządowi pow. 
mołodeczańskiego, zgrupowani w związku pra­
cowników samorządu terytorjalnego w Moło- 
decznie —  w wysokości 1% od poborów brutto 
na przeciąg 6 miesięcy.

~  ŻWt ZŁ. NA  POMNIK M ARSZALKA W  
W ILN IE . 3 b. m. na rachunek bież. \YTileńskiego 
Komitetu Budowy Pomnika ś. p. Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego została przekazana kwota zł. 
700,03, pochodząca z rocznego opodatkowani* 
się urzędników starostwa i wydz. pow, w M o lo  
decznie.

Głębokie
—  OKRĘGOWE TOW ARZYSTW O ORGANU 

ZAGAJ I KOŁEK ROLNICZYCH w Głębokiem 
ufundowało bibljoteczkę rolniczą o 146 tomach, 
która zostanie przydzielona na przeciąg iednego 
roku do dyspozycji jednego z kółek rolniczych. 
Pierwszeństwo mają kółka, wykazujące najwię 
rej samodzielnej pracy.

■ ■ n B B B H a B n H B M H r

Postawy
—  ZMIANA NA STANOYYISKU SĘDZIEGO 

ŚLEDCZEGO. Z d nieni 1 lipca r. b. dotychcza 
sowy p. o. sędzię okręgowy śledczy Sylwester 
Sucharski został przeniesiony z Postaw na rów ­
norzędne stanowisko do Suwałk. Na jego m ;ej- 
sce został mianowany aplikant sądowy p. Strzał 
ko, który w dniu 30 ub. m przybył z Głęho 
kiego i objął urzędowanie

—  KOMITET ZBIÓRKI NA F. O. N. 7, inicja­
tyw y m iejscowego Związku Legjonistów odby­
to się w Postawach zebranie przedstawicieli 
organizacyj społecznych i społeczeństwa, na 
ktorern utworzono pow iatowy Komitet Zbiórki 
na Fundusz Obrony Narodowej. Na przewodni 
rżącego tego Komitetu wy brano p. m jra Gresze- 
la, prezesa Związku Legjonistów Celem zreali­
zowania przyjętego na zebraniu programu 
prac utworzono szereg sckcyj, które w na j­
bliższych dniach przystąpią do pracy.

„Jak to w K. 0 . P'ie bywa“...

Brasław
—  ZAWODY STRAŻY POŻARNYCH. 28 ub

m. odbyły się zawody rejonowe ochotniczych 
straży pożarnych rejonu drujskiego, w których 
wzięły udział 4 straże a mianowicie z Drui, 
Leonpola Kozakowa i Aleksandryna. Pierwsze 
miejsce zajęła ochotnicza straż pożarna z Drui. 
Pozatem odbyły się pokazy drużyn żeńskich
i. maskami i ćwiczenia ratownicze.

Na zawodach obecni byli prezes Oddziału 
Powiatowego Zw. Straży Pożarnych w Brasła- 
wiu i przedstawiciele łotewskich straży jiożar- 
nyeb w osobach pp. Taubego i Kamińsk-iego, 
;:uui> w PrzydrujsKU (na Łoiw ie).

SmorgoniR
—  BUDOW A DROGI. Wobec wzmożonego 

ruchu letniskowego do pobliskiego Przewiesia, 
okazała się konieczna przebudowa i niwelacja 
drogi, prowadzącej do tego letniska. Zrównano 
niemieckie okopy, prowadzące tuż przy drodze, 
rozszerzono drogę i wykopano rowy odwad­
niające.

24 czerwca mieszkańcy Trok, którzy tłumnie 
pośpieszyli do parku, zwabieni dźwiękami mu­
zyki, zostali zaintrygowani niecodziennym w i­
dokiem, jaki się ich oczom przedslwił.

Oto oficerowie, podoficerowie i szeregowi 
hataljonu KOP uzbrojeni w łopaty, siekiery 
i piły pracowali z zapałem, wytyczając ogro­
dzenie, ustawiając ławki, huśtawki, piaskowni- 
cfe„ a umieszczona w cieniu potężnych drzew 

orkiestra, przygrywała im wesoło.

Zdumieni ludziska, którzy spodziewali się 
defilady, obchodu, czy innej uroczystości ga 
pili się, nie wiedząc, co o tem wszystkiem m y­
śleć.

—  Panic, co to ma znaczyć —  zagadnęła 
wreszcie srogiego, o potężnych kształtach sier­
żanta, jedna z przedstawicielek płci pięknej —  
niby święto jakieś, bo muzyka gra i tak jakoś 
wesoło wyglądacie, a. przecież i nie święto hu 
pracujecie, widzę, ciężko

Korpulentny kopista wsparł się o lonafę 
i roześmiał szeroko

—  Zaraz want to wytłumaczę. Dziś są, uwa­
żacie, imieniny iiaspego itowódey Korpusu, ge­
nerała Jana Kruszewskiego i uradziliśmy wszy 
siy, oficerowie i podoficerowie, żc jakąś poży­
teczną pracę dla społeczeństwa musimy wyko 
nać i w ten sjMi.sób godnie ten dzień uczcimy. 
No, i urządzamy park do tzabaw dla dzieci 
trockich. Coś w rodzaju Ogródka Jordanów- 
ssiego. Niech się te pędraki nie kręcą po uli­
cach, a mają dla siebie miejsce, gdzie młodsze 
w piasku się zabawią i pohuśtają, a starsze w 
siatkówkę i koszykówkę pograją. Nasza ^Ro­

dzina \Y'ojskowa“  organizuje półkolonje, w ięc 
też będzie miała gdzie swoje dzieci przyprowa­
dzać.

Kobiecina z uznaniem pokiwała głową.

—  Daj Wam Boże zdrowie, że lak o naszych- 
dz:eciaeh myślicie. A is widzę, że i panie w o j­
skowe też jakieś klomby szykują. Pojdę po­
mogę.

—  A ja  mogę dać rozsady na klomby. Mam 
dużo astrów i bratków —- oświadczyła sędziwa 
Karaimka. Przykład jest zaraźliwy. Zewsząd 
posypały się propozycje pomocj i różne ofiary. 
Stolarz zobowiązał się bezinteresownie wyko­
nać huśtawkę, jeden z radnych prosi! jak o 
łaskę, żeby od niego przyjęło również rozsadę 
i krzewy ozd,obne, inni zaś elieiell. też koniecz 
nie przyczynić się ezemkoiwdcR do tego dzie>a.

Ale io nie koniec.
W  kużdej miejscowości, gdzie stał jąklś od­

dział batnijonu została zainicjowana czy też 
v yknuaua jakaś pnsca, u więc:

w Landwarowle —  zapoczątkowano budowę 
bo:ska dla organizacyj w. 1\ i p w,

w Grzegorzewie —  budowę strzelnicy mało­
kalibrowej dla Zw. Mrzeleckicgo;

w Rykonfrteh —  budowę boiska dla organi- 
zucyj w. f. i p. w

w Zawiasach —  niwelację terenu pod budo 
w-ę szkoły;

w Rudziszkaeh i Połukni — budowę -sirzei- 
i ic niałokalibr dla org. w. f. i p. w.

Oto w jaki sposób fła la ljon  „T ro k '“  uczcił 
dzień imienin Dowódcy Korpusu. J F.
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C/y pamiętacie o tej dziwacznej zazdrości, która 

pragnęłaby umiłowanego bohatera uczynić Polakiem
—  widzieć, jak z polskiej ,wyrasta ziemi?

—  To okropność, że bohater jest dopiero po 

śmierci Za życia to ma nieprzyjemności — mów iła 

wielbicielka księcia Józefa Poniatowskiego. Ach, —• 
jakże milo jest znać żywych bohaterów —

—  A Żwirko? A Wigura? rozgniewała się Zosia.
—  Znałaś ich? Figę! Z fotografji, no i chwilecz­

kę na lotnisku w Porubanlku. Zresztą też umarli.
—  A Józef P.łsudski’ —  krzyknęła Jula.

—  Nawet Marszałka jeszcze nie widziałam. 
Ciągle o tem marzę i nigdy jakoś...

—  Niedołęga! Widziałam Marszałka ze cztery' ra­
zy To już p r /.edełwB zystlkleni. To wprost obowiązek. 
A pozatem wogóle staram się wszystkich widzieć 
Widziałam i Bajana.

1—  Strasznie chciałabym mieć męża, któryby był 
bohaterem —  westchnęła nagło malutka blóiadynJęa.
—  Naprzyklad choćby... Bajana.

—  Pani bohatprowa — - parsknęła dowcipna 

1 usta
—  A —  rzeczywiście! Kobiety lubią nazywać się

—  owa. hupitanowa —  pułkownikowa —  prezesowa
—  dyrektorowa —  ministrowa —  uf! Takie ubieranie 

się w cudze piórka. I wydaje się im, że to one takie 

ważne. A one mogą być nic! Zero! Taka „bohalero 

\va“ naprzyfcład może sobie pudrować i*o| w chwili, 
gdy mąż jej naraża życie, Wogóle to świństwo! nie­
wiadomo dlaczego rozgniewała się p u lc h n a  szały- 
neczka.

—  Tytko bez mocnych słów —  ostrzegłam.
—  No i o co ci chodzi? Może taka ministrowa 

sama jest zmartwiona, że jej ten tytuł nadaję To są 
zwyczaje. Nie kobiety to wymyśliły —  rzuciła, się do 

obrony kandydatka na ,,bohaterową“ .

1 —  Więc miech coś z tem zrobią —  rozjątrzyła 

się tamita. Co mi p<j prezesowej czy pułkownikowej. 
Ja sama chcę być prezesem i pułkownikiem..

—  Oho! krzyknęła cała banda ze zdumieniem
—  \ pewnie! I nie chcę być żoną bohatera! 

Chcę być sama bohaterką.
—  Mainja wielkości —  stwierdziła królko U d a ,  

gryząc bułkę. (
—  To i co! Każdy ma jakąś manję. Jedna chce 

być uznana za fotogemczna i zrobić karjerę filmową, 
druga bałamuci sztubaków, trzecia zbiera fotki akto 

rów, inna chce zostać miss Europą, a ja chcę być 
bohaterką.

—  A bądź solne na zdrowie! zgodziła się W a n ­
dzia —  Ale ja nie potrafię. Niewiadomo od czego za­
czynać.

Nawet nie zaczynaj! Nie radzę! Nic. z ciebie ' 
nie będzie —  pogardliwie odęła usta Hela

—  No —  no! Nie ty jesteś od wydawania sądów. 
Może będę skromną dentystką, ale postaram się wszy­
stko, co robię, zrobić dobrze. Bohaterstwo to nie 
-mój fach.

—  Ach, jesteś pozioma! To nic fach. Bohaterst­
wo to cud! Każdy ma prawo marzyć o cudzie. \ kto 
nie śmie nawet marzyć, no to ,. et! przerwała Julcia 

—  Zgadzam się, że należy celować wysoko.

—  Tak, i ja się zgadzam, że chęć zostania boha­
terką musi bardzo podnieść poziom naszego życia
to znaczy, niektóre rzeczy wtedy nam nie przĄsto.ją. 
Wymaga się wówczas od siebie dużo czego. To co 

innego niż żona bohatera. Ona tylko musi być piękna, 
jak Helena Skrzetuskiego, a inni się za łby w u d zą  —  

odezwała się Hala.

—  Ale jak to przyjemnie, kiedy się dla nt+S za 
łby wodzą —  aj! aj!

Ten ostatni wykrzyknik wydała Zula, spadając 

z ławki, gdyż oburzona feministka pociągnęła ją za 

nogę i I
Po wdrożeniu porządku chciałam posłuchać da­

lej ciekawej dyskusji, ale już się rozpierzchła. Rezul 
latem jej było kilkanaście głosów, które się opowie 
działy, że chcą być czemś poza mężem i żc pociąga 

je marzenie o wielkości

i (D. c. n.).
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P O L S K A
—  RATYFIKACJA UKŁADÓW  POLSKO- 

SZWAJCARSKICH. Ogłoszone zostały oświad 
czenia rządowe w sprawie rałyfilkarji i  wyinia 
my dokumentów rut y f ilk ae v jny ch.

l/sw. a dinia 2 czerwca r. b., dotyczące pro 
łokótu dodatkowego z dn. 3 lutego 1934 r. do 
konwencji handlowej pjfcko-szwajcarskiej;

OS w. z unia 2 czerwca r. b„ dotyczące pols 
ko-.szwajoarsk.itgo porozumienia w formie wy 
tniainy not z dni a 29 lipca 1935 r. o wzajem 
■Oiem udzielaniu kontyngentów na tkaniny v>eł 
sriane i plecionki do kapeluszy.

B E L G J A
—  BELGIJSKI CENTRALNY KOMITET 

PRZEM YSŁOW CÓW  ogłasza opinję, uzyskaną 
o d  dwócn ekonomistów belgijskich —  prof. 
6audilru;a i prof. De Leener w sprawie 40-godzin 
mego tygodnia pracy.

Zdaniem prof. Baiudhuin klasa robotnicza u 
rysk-ałaby bardziej realne zdobycze z punktu wi 
dzenia poprawy bytu przez przedłużenie ókre 
su poświęconego szkolnictwu, a również przez 
wcześnliejsze wycofywanie' się z aktywnego ży­
cia, aniżeli przez skracanie normalnego czasu 
pracy, w sile widku. O ile istnieje możność dla 
poprawy bytu klasy rbotniczej, w istniejących 
■warunkach gospodarczych Belgji należy ją wy­
zyskać w kienrnku podwyżki plac nie zaś o- 
granirzania czasu pracy które odbierze zajęcie 
klasie średniej. Zresztą całe zagadnienie ma 
•charakter nie wewnętrzn\, lecz międzynarodc 
wy.

Prof. de Leener wyraża opinję, ze 40-godzin 
ny tydzień pracy nie zlikwiduje bezrobocia, 
przyczyni się natomiaist do spadku pTOtkudcji i 
jej podrożenia. Stanowi on również bezpośred­
nią groźbę dla stabilizacji franku belgijskiego.

F R A N C J A
—  MONOPOLIZACJA HANDLU ZBOŻEM.

Kom isja finansowa Izby Deputowany cli wyslia 
chała w- an 1 b. m. oświadczenia ministra f i ­
nansów w sprawie projektu, tworzącego „O ffice 
National dli Bić".

Projekt ten przewiduje monopolizację han­
dlu izbożem, ustalenie cen pszenicy, mąki i chel 
ba, zobowiązuje rolników do sprzedaży zboża 
ty lko specjalnym kooperatywom i do meflaowj 
nia obszauów uprawy i zbiorów, a wreszcie od 
daje w ręce „Urzędu Pszenicznego“ całą poiity 
kę eksportu importu, względnie magazynowa 
nia pszenicy.

A F R Y K A
—  OBNIŻONE ZOSTAŁO CI O z 20 do 15«/o 

na następujące art\ kuły, importowane do Ufcji 
Południowo Afrykańskiej: tran, kie.i. guma, eks 
trakty garbarskie farby włókiennicze, naczynia 
żelazne, kasy pieniężne, farby, artykuły drogę 
ryjne i farmaceutyczne oraz na artykuły piś­
mienne i biurowe.

— s p r a M a  k o l e i  Dż i b u t i — a d d i s  a b f b a .
Ze sprawozdania inżynierów kolejowych w i­
rnika, że po zakończeniu okresu deszczów, łatwo 
będzie mogło nastąpić poważne usprawnienie 
komunikacji kolejow ej ’na linji Dżibuti— Addis- 
Abeba, o ile chodzi o ruch pasażerski. Problem 
zwiększenia przewozów towarowych jest waż­
n iejszy i bardziej skomplikowany, zważywszy 
na brak taboru i personelu. Zwiększenii per- 
jonelu pozwoli na przewożenie dziennie o (jOU 
łonn towarów więcej niż dotychczas. Barany 
jest również ptan budowy większej ilości roz 
jazdow , które pozwolą na intensyfikację ruchu 
na kolei.

K R O N I K A
Dzlśi Józefa Kalasantego W. 

Jutro: Antoniego Zak. W.

Wschód słońca —  godz. 2 m. 51 

Zachód słońca —  godz 7 m.55

Spostrzeżenia Zakładu Metturologil U S. B 
«  Wilnie z dnia 3 VII 1935 r

Ciśnienie 758 /
Temperatura średnia + ' 23 
Temperatura najwyższa +  32 
Temperatura najniższa -f- 18 
Opad 7,8 
W iat południowy 
Tend. spadek, polem wzrost 
Uwagi: pogodnie, po południu burza

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

1) Chróścickiego (Ostrobramska 25); 2) Chomi- 
czewskiego (W  Pohulanka 25); 3i Miejska (W i 
leńska 23)* i4) Filimonowicza (W ielka 29).

RUCH POPULACYJNY;
—  ZAREJESTROW ANE URODZINY: 1) llji- 

na Antonina; 2) Kolisniski Waldemar
—  ZAŚLUBINY: 1) Jąkasz Romuald —  Ja- 

szniewiezówna Lookadja; 2) Wąsowicz Mieczy­
sław —  Noszenko Luba; 3) Orda —  Zebrowska 
Genowefa.

—  ZGONY 1) Maciejewska Irena, lat 4; 
21 Ławrynówna'AA alenityiia (niemowlę); 3) Krell 
Małka, lat 76; 4j Azgud Rebeka, lat 53.

K O M F O R T O W O  (J R Z ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

floartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny batdzo przystępne

PRZYBYLI DO W ILNA :
—  Przybyli do hotelu Georges‘a: Korzon Ste 

fan z Jezior; Fenigsztejn W ładysław z Warsza 
wy; Horkiewicz Adolf z W arszawy; Steinowa 
Natalja z W arszawy; Bodek Arnold z W arsza 
wy; Krupski Czesław; Nartowski Ołimjusz z 
Warszawy; Teclaw Stanisław z W arszawy; O- 
kołow Zygmunt z W arszawy; Bekker Mieczys 
ław z W arszawy. (

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

K O ŚCIELNA
—  UROCZYSTE PRYM ICJE odprawi w  nie 

dzjelę dn. 5 ląpca rb. o godz. 10 ej misjonarz 
ks. Feliks STEFANO W ICZ w  kościele' Księży 
Misjonarzy przy ulicy Suibooz 18. Młody ten 
kapelan, pochodzący z Kundzina powiatu so­
kolskiego, wyrusza we wrześniu do. polskiej 
misji w Chinach. Będzie to juiż czwarty wycho­
wanek dawnego wileńskiego Małego. Semjnar- 
jum Księży Misj marzy, który z ziem wschod­
nich wyrusza na pracę apostolską na Daleki 
Wsolitkl

Na prym icje te zaprasza się wiernych 1 
wszystkich przyjaciół samodzielnej misji pols­
kiej w Chjnach.

-  KURJA M ETR O PO LITA LN A  komunikuje,
że przciz lipiec i sierpień urzęduje w godzinach 
od 8— 11. W  tychże godzinach przyjm uje łntej 
resamtów J. E. ks. Arcybiskup Jatbrzykowski.

U R Z Ę D Ó W  A
—  URLOP STAROSTY GRODZKIEGO. Sta­

rosta Grodzki p. Wielowieyski rozpoczął urlop 
wypoczynkowy.

Zastępstwo objął wiccstarosta Czernihowski.

M IE J S K A .
—  I Baterja otrzymała światło Zarząd ele 

ktrowni m iejskiej ustawił wzdłuż nadbrzeżnego 
bulwaru przy ul. I Raterji kilkanaście latarń, 
gdyż dotychczas po zakończonych pracach regu 
lacyjnych zakątek ten tonął w ciemnościach.

Obecnie prowadzone są prace nad uregulo 
waniem i przebudową jezdni na ul. Rybaku

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  KTO ZOnTA NIE DYREKTOREM IZBY 

RZEMIEŚLNICZEJ W  W ILN IE ?  WYŁOŃIEN1F. 
3-CH KANDYDATUR. Jak już donosiliśmy na 
stanowisku dyrektora Izby Rzemieślniczej na 
stąpiło przesHonie. Rozpisany został konkurs. 
Zgłosiło kandydatury 15 osóŁi

Onegdaj wieczorem nad wyborem kandyda­
tów do późnego wieczora obradowała Rada W i 
leńskiej Izby Rzemieślniczej. W ybrano trzy 
kandydatury, a mianowicie: 1) Bronisława B1E- 
ŁUNASTA, b. naczelnika wydziału stemplowegt 
Izby Skarbowej, 2) ini. W łodzim ierza GAJE­
WSKIEGO, b. urzędnika Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych i dotychczasowego dyrektora Lzby p. 
Kazimierza M ŁYNARCZYKA, który w  ostaitmiej 
chwili zgłosił również swoją kandydaturę.

Kandydatury te celem mianowania spośród 
nich nowego dyrektora przesłane zostaną do 
Ministerstwa Przeinyisłu j Handlu

Na posiedzeniu Rady obecny był deieęa/t 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu, naczelnik wy 
działu przemysłowego Urzędu W ojewódzkiego 
,p. lłajdukiewicz.

r ó ż n e
—  ZARZĄD STOW. K i PCÓW 1 PRZEM. 

CHRZESC. W  W IL N IE  zawiadamiając o śmier 
ci członka Stowarzyszenia ś. p Ludwiku Tom ­
czyka prosi ,p. Członków o przyjęcie udziału 
w nabożeństwie żai ibuem. które cię odbędzie 
w dniu 4 lipca ńfc. o godz. 9-aj rano w kościele 
po-Tiryniłarskim na Antokolu. Pogrzeb nastąpi 
tegoż dnia o goclz. 4-ff po pał. na cm enłao 
Rossa.

ROZKŁAD Ja ZDY STATKÓW, KURSUJĄCYCH 
MIĘDZY' W ILN EM  A WERKAMI Z PRZY­
STANKAMI W  POSPIESZCE, WOŁOKUMPJĘ

KALYYARJI I Pl.AŻY WERKOWSKIEJ
W  DNI POW SZEDNIE  przy słonerzno-cie- 

płej pogodzie.
Odjazd z W ilna do Worek: 9, 10, 11, 12. 14, 

16, 17, 18, .19 i (prócz sobót) 19,30.
Odjazd z W erek do W ilna: 7,50, 10,15, 11.15,

12.10, 13.15, 15.15, 17 15, 18.15, 19.15. 20.15
W  N IED ZIELE  I ŚW IĘ TA  przy słoneczno 

ciepłej pogodzie
Odjazd z W ilna do W erek: 7.15, 8, 8.45, 9.a0,

10.15, 11 11 45, 12.30, 13.15, 14, 15, 16, 16.45,
17.30. 18.15, 19. I

Odjazd z W erek Jo W ilna; 8.30, 9.15, 10, 
10.45, 11.30, 12.15, 13, 13.45, 14.30, 15.15, 16.15,
17.15, 18. 18.45 19.30, 20.30.

W  dni powszednie i św-iąteczne bez względu 
na pogodę.

Odjazd z W ilna do Werek 9, 16, i (prócz 
sobót) 19.30.

Odjazd z W erek do W ilna: 7.50, 10.15, 18.15.
W  razie potrzeby mogą być dodane statki 

dodatkow-e, których nie obowiązują godziny roz 
kładu \Vs*zclkie inform acje udzielane są na przy 
>slarii statków w W ilnie, ul. Tad. Kościuszki.

! \ lu  w i i & ń & k ś m  b r u k u
„PRECYZYJNA ROBOT A‘Ł W Y W U D U  * 

ZŁODZIEJSKIEGO.

Onegdaj o godu. 7 wlecz, policję zaalarmo­
wano wiadomością o kradzieży, dokonanej w 
mieszkaniu Stanisławy Kotorewskiej przy ni. 
Kale, aryjskiej 164

K. Kotorewska mieszka w pięknej willi, t. 
i«r. „amt-rykaliskiej Żydówki“ Przy willi mie­
ści się ogród. Około godz. 7 wlecz właścicielka 
afieozkaiiia wyszło do ogroau. Gdy po upływie 
pól godziny wróciła stwierdziła, że mieszkanie 
jej zostało okradzione Złodzieje, którzy wldocz 
nie od dłuższego czasu czyhali na jej dobro, 
wykorzystali chwilowe pozostawienie mieszka­
nia bez dozoru i skradli 250 zl. w gotówce. 500 
rubli rosyjskich srebrem, biżuterię I brylanty. 
Poszkudodam oblicza straty na 4000 zl. (c)

STRADIYARIUS...
Z muzeum Carneggicgo w Nowym Y'orku 

•dokonane przeo kilku miesiącami sensacyjnej 
kradzieży. Skradziono mianowicie oryginalne 
•krzypce .Straaiyariusa. Policja  amerykańska 
postaw iona została na nogi celem ujęcia złodzie­
ja. Narazie bez wyniku Pewne poszlaki prze 
■mawiały za tem, że skrzypce wywiezione zosta 
ły  do północno-wschodniej Polski, lo też policja 
wileńska, chcąc pnzyjść z pomocą swym kole­
gom zza oceanu, wszczęła posznkiwania cenne 
igo Stradivariusa na naszym terenie. Sprawa nie 
łatwa, lecz popłatna gdyż znalazcy obiecano na 
grodę w  wysokości 2.500 doalrow amerykańs 
kich w złocie. • (c).

ZALICZKA...
.Niejaki Leska podawał się za lekarza Poz­

nał pewną pannę i poci obietnicą ożenku, w  cha 
raktorze zaliczki otrzymał od niej G00 zł. golów  
ką i nowe ubranie z*  250 złotych

W  przeddzień śhtibu I eska powiedział na­
rzeczonej, ze ma się udać, jako lekarz, z wizy 
tą do wysoko postawionego dostojnika i od łe 
go czasu zginął jak kammfora. Zawiedziona w 
swycli nadziejach ma * rym o n j a In yr li panna zgło 
siła skargę do policji.

Z W AR J OW AŁA NA ULICY.
Około godziny 1-ej, kiedy na uiliey W ielkiej, 

obok gmachu poczty panował wzmomony, spo 
wodu upału, nieco sauny ruch ,na ulicy zjawi 
la się nagle młoda niewiasta. Ciemna, o  opalo 
nej ci rze. słanęła naigle pośrodku ulicy i zaczęła 
się kłamać przechodniom, poczerni z płaczem rzn 
ciła się w kierunku sklepu muzycznego Fi.lhar 
monja mieszczącego się naprzeciwko poczty ■ 
zaczęła tłuc szyby Krzyk kobiety zmieszał się 
z brzękiem tłuczonego szkła. W  oka mgnieniu 
utworzyło się zbiegowisko tak liczne, L  ruch 
na ulicy został całkowicie wstrzymany. Zalar 
mowano policję, która zaopiekowała aię fur jat­
ką Jeden z obecnych opowiedział przygodnym 
świadkom wzruszającą hiśTbrję. Nieszczęśliwej 
kobiecie, o wygi udzie cyganki, zmarło przed trze 
ma dniami dziecko. Cios okazał się zbyt siłny 
dla psychiki rozpaczającej matki Postradała 
zmysły. (e)..

ROZPOZNANIE TOPIELCA.
Przed trzema dniami fale W ilji wyrzuciły 

na brzeg, obok W aki Kowieńskiej, zwłoki młode 
go mężczyzny, lat 20. szatyna, w  czarnych spo 
denkach kąpielowych.

Narazie me można było ustalić jego toż­
samości. W czora j dopiero stwierdzono, że są 
to zwłoki żołn ierza, Józefa Rielańezyka z W ił 
n a

Jest to już trzeci żołnierz —  ofiara tegorooz 
nego sezonu kąpielowego. Onegdaj odbył się po 
grzeb tragicznie zmarłego (c).

PODRZUTKI.
Józef Aleksandrowicz (Wileńska 32) podrzu­

cił wczoraj w lokalu Opieki Społecznej dwie có 
Teczki, ll-le tn ią  Wandę oraiz 5-letnią Halinkę. 
Skierowano je wpierw do Domu Zatrzymań, a 
stamtąd do przytułku

Również wczoraj w kościele św. Piotra i Pa 
wła 7nałezionio chłopczyka w  wieku dwóch ty 
godni Skierowano go do przytułku Dz Jezus.

Na chodniku przy ul. Smoleńskiej znalezio­
no 13-Iet.niego umysłowo-niediurozw iniętego cliło 
ca. Skierowano go do Domu Zatrzymań.

TROJE PODRZUCONYCH DZIECI YV KOŚCIE­
LE DOMINIKANÓW.

Wozoraj z rana w korytarzu OO. Dominika 
nów znaleziono troje |»odrzueonyob dzieci chłop 
ezyka w w wieku 6 miesięcy, imieniem Włady­
sław oraz dwie dziewczynki 3-letnią Stefę 1 
2-letnią Annę Klimaszewskie.

Pnzy dzieciach znaleziono lakoniczną kari 
ką: „Podrzucam je z nędzy‘‘. Dzieel skierowano 
przez Izbę Zatrzymań ĆŁ» przytułków mieisklch.

( c ) .
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SOBOTA, ania 4 lipca 1936 roku 
6.30: Pieśń; 6.33: Gimn. 6.50: Muzyka; 7.20: 

Dziennik pe 7.30: Program dz. 735: Giełda 
oh 7.40: Z różnych operetek; 8.00: Przerwa,

11.57: Czas; 12-.00: Hejnał; 12.03: Trio salonowe 
Polsk.ego Radja; 12.55: Przegląd prasy rolniczej, 
inż. Irena Niewodniczańska; 13.05: Dziennik 
poludn. 13.15: Koncert życzeń; 14.15. P rzer­
w a- 14 30: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego, 
15.35: Życie kulturalne; 15.40: Wiadomości go­
spodarcze; 15.45: Ze śpiewem przez Polskę; 
16.00: Koncert solistów; 16.45: Początki polskiej 
marynarki wojennej na Bałtyku; 17.00. Pieś 
niarKi dzisiejszego Paryża, radjokabaret z płyt; 
17.30: Muzyka salonowa; 17.50: Puszcza tuchol 
ska; 18.00: Przegląd litewski; 18.10: Audycja 
<lla wszystkich „Co się dzieje na świacie" w  
oprać. Antoniego Gołubiewa; 18.40: Koncert 
reki. 18.50: Pogadanka aktualna; 19.00: Audy­
cja muzyczna: 20.15: Audycja dla Polaków
20.45: Dziennik wiecz. 20.55: B itwa pod Koś- 
riuchnówką, oaczyt wygł. .1. Kaden-Bandrowski; 
21.05: Recital śpiewaczy Stanisława Drabika 
21.35: Audycja p. t. „Podw ójne życie Sym firja - 
na Drobika; 22.00: Wiadomości sportowe; 22.15: 
Amerykańskie pieśni; 22 45: Muzyka*tan. 22 55 
Ostatnie wiadomości.

N IED ZIELA, dnia 5 lipca 1936 róku.
8.00: Sygnał czasiP i  pieśń; 8.03: „Audycja 

dla wsi“ ; 8.45: Dziennik por. 8.55- Program  dz. 
9.00: Transm. naboz. 10.30: Utwory W agnera; 
11,45: Życie kult. 11.57: Sygnał czasu i hejnał; 
1203: Poranek muz^orkiestry symf. Buchwalda; 
w przerw ie: „Fragm ent z bitwy leg. pod Koś- 
ciuchnówką; 14.30: „Audycja dla w si"; 14.45: 
Kto może emigr. do Argentyny; 15.00: Z róż 
nych stron; 15.15; Koncert reki. 15.20: Rekiarna 
ogólnopolska; 15.30; Koncert ork. symf. P P W . 
16.25: Muzyka z płyt: 16.30 Reportaż z życia; 
17.00: Koncert solistów; 18.00: Słuch „Czło 
wiek, który był czwartkiem "; 18.30: „Podw ie­
czorek przy m ikrofonie"; 20.20: „Odwaga pani 
Setliffe": 20.40: Przegląd polityczny; 20.5U:
Dziennik wiecz. 21.00: Na wesołej lwowskiej 
fa li; 21.30: „Pieśni ludowe W ileńszczyzny";
22.00: W iad. sport. 22.20: „M ałe dzieci niechaj 
słodko śpią"; 22 55 Ost. wiad.

TEATR 1 MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Ostatnie przedstawienie „Wujaszka Ja­
sia". Dziś, w sobotę dnia 4 lipca r b. o godz. 
8.16 wiecz. —  ostatnie przedstawienie w Teat 
rze na Pohulance doskonałej sztuki w 4-ch ak 
tach A. Czechowa p. t. „W ujaszek Jaś"

TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO-BFRN ARDYNSKIM.

Dziś, w sobotę, dnia 4 lipca r. b. o  godz 
8.15 wiecz. poraź drugi ujrzymy na przedsta 
wieniu w.eczorowem w Teatrze Letnim  dosko 
nałą komedję w  3-rh aktach St. K iedrzyńskie 
go p. t. „Cudzik i S-ka“ . Ceny zniżone.

— Niedzielna popołodnłówka w Teatrze Let 
nim. W  niedzielę dnia 5 lipca rb. o godz. 4.15 
ppł —  przedstawienie popołudniowe wypełni 
grana przedostatni raz świetna komedja w  3-ćb 
aktach T. S. Chrzanowskiego p. U .. Japoński 
row er" po cenach propagandowych.

O f i a r y
Na pogorzelców wsi Melachowicze cez mień 

ni zł. 2. ,

R oifl luaa le  4-ct oćdz. T v a
ś r .  K a ź m ie ra  w pow. świfcisóskiin

Starosta powiatoi.y w Swlccianaeh u w ii sił 
w działalności 4 oddziały litewskiego T-wa św. 
Kazimierza w Starym Dwo-tze, Mejranaeh, IV# 
siewdezach 1 Wojszniunacb.

Zamknięcie tych oddziałów nastąpiło spo­
wodu działalności zagrażającej bezpieczeństwu 
i spokojowi publicznemu.

Pod płaszczykiem działalności Kulturalno 
oświatowej prowadzona była akcja zmicrwtjąca 
do wywołania antagonizmów i zatargów pomlą 
dzy ludnością polska a ludnością litewską. Nie­
którzy z działaczy rozwiązanych oddziałów byli 
już karani przez sady za preestępstwa wymie­
nione. Ponadto stwierdzono, że przez łe orga­
nizacje były szerzone bezpodstawne pogłoski 
wywołujące niepokój publiczny.

i

ZupalniN w  reku dziecka
30 uli. m. AA iktor Szuńko, lat 9. Eflm. przy 

rodzicach we wsi Pronczeikowo. gm„ gródec­
kiej, pow. mołodeczańskicgo, bawiąc się na po­
dwórzu sąsiedniej zagrody Szymona Pawłów  
skiego. włazi pod spichrz, gdzie znalazł zapal­
nik od granatu ręcznego, który eksplodował, 
urywając mu wszystkie palce lewej ręki i jei en 
palec prawej ręki. Popaleni lekko pokaleczyło 
mu twarz i piersi.

P.Z.U.W. już wypłaca pogorzelowe 
w MStachowiczach i Szarkowszczyznie

Po szybkiem obliczeniu strat jakie ponieś!'
w czasie pożarów mieszkańcy wsi Melachowicze 
pow. wileńsko - trockiego i m. Szarkowszczyz 
na pow. iz is n ieńsklego już wceoraj przedstawi 
ciet Powszechnego /.układu Ubezpieczeń \Az«' 
jeinnych w W iln ie wypłacił zaliczki pogorze 

Iow® we wsi Melachowicze w ogólnej kwocie

20.000 zł.
Gospodarze, którzy składki ubezpieczeniowe 

opłacili otrzymali 80 proc. należności, Bas zaie 
gający w opfaataeh 30 proc.

AV dniu dzisiejszym pogorzelcy w Szarków 
szezyźnie otrzymają również zaliczki w wyso 
kości 50 proc. należności.
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Budowa nowego zepeilina ,LZ  130“.
Osioł jest mascottą partji demokratycznej Stanów Zjednoczonych A. P. Obecnie gdy się 
rozpoczęła akcja przedwyborcza osioł stał się znowu ulubieńcem wszystkich demokratów.

Max Schmelling u Hitlera. Zwycięstwo boksera Schmeilinga nad amerykańskim bokserem 
Louisem wzbudziło ogromny entuzjazm wśród Niemców. Schmelling natychmiast po powrocie 
z Ameryki został przyjęty przez Hitlera. Na zdjęciu Schmelling wraz ze swą żoną znaną 

artystką filmową Anny Ondra w czasie audjencji u Hitlera.
Śmierć za posiadanie broni. Policja w poszukiwaniu broni przeprowadza rewizje osobiste.

Na obozy. Widzimy codzienny w obecnym seronie obrazek na dworcu 
kolejowym: młodz'eż zrzeszoną w organizacjach P. W. udającą się na letnie 

obozy po wypoczynek i zdrowie.

W illa Schmeilinga pod Berlinem spalona wskutek 
uderzenia piorunu.

W e Francji podczas dni strajkowych. .N iebie­
skie oczy, białe zęby, czerwone wargi I Szanowna 

Pani, Pani jest najdroższą flaga narodową!'
(Journal). Piękny pomnik polskich latarników morskich. W lesie 

obok słynnej latarni morskiej im. Stefana Żeromskiego 
na przylądku rozewskim, polscy latarnicy wznieśli skromny 
a jakżeż piękny i wymowny pomnik z granitu na pamiąt­

kę objęcia Pomorza przez wojska polskie.
Podminowana Jaffa. Na lewo- ruiny starego miasta. Na prawo: ukryta za workami z piaskiem

policja obserwują eksplozję.

Pierwsza inspekcja marynarki angielskiej przez Króla Edwarda. Król Edward wziął poraź 
pierwszy udział w wizytacji angielskiej marynarki wojennej. Na zdjęciu naszem król Eaward 

odbiera raport oddz!atów angielskiej marynarki wojennej.

Sonia Henie. Wielokrotna mistrzyni świata na 
lodzie Sonia Henie w swej garderobie w Holly­
wood, gdzie rozpoczyna pierwsze swe zdjęcia 

w filmie „Walc szampański”.

Muzyka radjow a za grosze. W Szwajcarji produkują automaty 
radjowe uliczne i domowe .przy których za wrzuceniem kilku gro­

szy można przez poi godziny stuchać audycyj.

Konie w  maskach przeciwgazowych. 
W Austrji rozpoczęto próoę stosowania 
masek przeciwgazowych specjalnie skon­
struowanych dla koni. Na zdjęciu koń' 

w takiej maści..

Nowe „państwa Levantu“.

W y p a d k i  « /  P a l e s t y n i e

Król szwedzki na pancerniku niemieckim. W czasie 
wizyty floty niemieckiej w Sztokholmie, król szwedz­
ki Gustaw odwiedził pancernik niemiecki „Admirał 
Scheer“. Na zdjęciu król Gustaw rozmawia z dowód­
cą tego pancernika kapitanem Marschallem, w głę­
bi: ks. Wied, dowóca niemieckiej floty Foerster i 

szwedzki admirał Ehrensward.

Kobieta ujarzmia przestworza. Zdjęcie nasze przedstawia 
p. Junżankę. jedyną pilotkę szybowcową, uczestniczącą 
w IV-yc.h ogólnopolskich zawoaach szybowcowych w Ustja- 

nowej, w momencie wsiadania do kabiny szybowca
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Czytelnicy piszą do nas

Wiejskie kłopoty
CASIHO I

P i zehuiniemie wsi w wojew. wschodnich w 
sioscm-ku do posi*de«iiij z-icnii jest sprawą dziś 
hardziej palącą, choć mniej na oko widoczną, 
niż w imnycli częściach kraju. Dk. przykładu 
wezu. woj. wileńskie, które na ogólną liczbę 
gospodarstw o obszarze o kolo 150 tysięcy, po 
Siada aż 67 tys. gospodarstw karłowatych potni 
żej 5 ha, dalsze zaś 50 tys to jednostki od 5 
—  10 ha. Reszta gospodarstw Około 30 tys. sta 
nowią posiadłości powyżej 10 ha. Jeżeli do te 
go doiiczyany 26 tys. o niewiadomym obszarze, 
a więc nimi ej niż 2 ha, jakieś ułamkowe czę­
ści ha, to stwierdzimy, iż mimo względnie rzad 
kiego zaludnienia na 1 kim kw. 

wojew. wileńskie pod względem stanu 
posiadania ziemi jest nieuregulowane. 
Gospodarstwa poniżej 5 ha przy tutejszym spo 
sonie uprawy, przy obecnym braku zbytu, Ara 
bu komunikacji, zn.koniem uprzemysłowieniu 

ileAs/ny-j Zify są jednostkami skazanemi ita 

swego! owanie w stanie półgłod rwym, a w żad 
siyni wypadku niema widoków1 rozwoju. Różni 
ca w klimacie, wydajność z 1 ha, oraz ograni 
czona ilość gatunków i odmian zbóż, drzew i 
warzyw, które *mogą być u nas bez ryzyka ho 
dawane pogłębia jeszcze dysproporcję mię 
dzy karlo walem gospodarstwem u nas, a np. 
w woj. południowych lub centralnych, nie nió 
wiąr o zachodnich.

.Vie dziwnego,, że przy takich warunkach 
jakość fizyczna i duchowa elementu ludzkiego 

słabe jstę r,uniża.
Nadmiaru ludności nie, możemy odesłać do 
mzas gdyż icn nie pos,adamy, a te, które ist­
nieją nie mają ciulami ości, gdyż ich istnienie 
oparte jest nie na przemyśle i dużym handlu, 
aio n.> koaiisumcji, ich podstawą bowiem jest 
stara urzędniczy i wojsko. Mje może też tego 
nadmiaru wchłonąć w-ieś, bo ziemi nie przyby 
wa, choćby ją nie \v>cm j a t  meljorować i ko 
masować Szachownica pól, aługie kilometrowe 
sznurki, śmiesznie wąskie, brak dojaizdu do nielk 
tórych pólek —  zabierają dużo czasu, mogące 
go siużyć sprawie podniesienia kultury ziemi. 
Komasacja i postęp gospodarzenia idzie żółwim 
kr akiem. I jedno i drugie acz pożyteczne i ko 
nit-czne jest drogie, wymaga nietyle rąk ile pie 
liiędzy, a tych niema. Idziemy drogą ewolucji 
i nim dc idziemy do celu —  nim ostatnią wiek 
skon lasujcm v 

pierwsza już będzie w sznureczkach. 
Mimo dużego zapaisu ziemi —  kupno ziemi za 
nika. W  r. 1928 sprzedano 117 tys ha, a w 
1932 tylko 18 tys. Przytem 73 proc. sprzedanej 
ziem i stanowią sznurki i place od kilkuset ra.5 
do 5 ha K-wpują przeważnie ludzie mający inne 
źrodło dochodów i utrzymania jak emeryci, 
urzędnicy, wojskowi, kupcy i t. p., natomiast

roknicj stanowią nikły procent.
Prywatna parcelacja jesl dziką parcelacją; gdyż 
m e chodzi sprzedającemu o tworzenie nawv ch 
dochodowych zespołów kito uzdrawianie karło 
wTatyi h. aile o szybkie i gotówkowe spieniężenie 
zadłużonej ziemi. NuSkulek takiej dobrowolnej 
parcelacji i sprzedaży właściciel dawny spycha 
biedę z płowy jako lako, ale dziesiątkom no 
wych —  nakłada kajdany banków i baraczków 
istniejących jeszcze od czasów Aleksandrów i 
M ikołajów. Zmora ciągłych procentów i rat, 
budowa siedziby kupno inwentarza, podatki 
np. nabywców taik przybiły, że do dziś niejeden 
mieszka w ziemiance Z takim systemem dyspo 
nawania ziemią czas skończyć, jak rówr, eż czas 
na szybkie bez oglądania się na ewolucję —

uzdrowienie całokształtu ustroju rolne­
go ora i  zadhizen w rodzaju zadłużeń w  

4Vil. Ranku Zien*sk/in.
Wies mogłaby zarobić! przy pracach inwe­

stycyjnych, ale ty oh niema Upośledzenie zaś 
WiileńószH zyzny na tym odcinku est ogromne 
Rzeki o olbrzymiej sile .białego węgla” nieure 
igulowane zalewają nawet centrum W dna, zabić 
rają ziemię [wzybrzożną. a za mułomi wyjątka 
mi nii mogą służyć za drogi wodne. Szosy po 
siadamy tylko w promieniu W ilna —  prawic 
cja łamie koła po rojstach zawalonych most­
kach, wybo jach, a przez to nikt na,s nie od wie 
dza, turysta lyłko piechotą odważa się zw ie­
dzać prześliczne zakątki leśne usiane paciorka 
m i jezior przeciec wstęgami r/ek i rzeczek

Najbliższa okolica W ilna jak Zie.locit Jeziora, 
Sudeiwiaraskiie, cały prawy brzeg W iljj nie ma 
dla wycieczek dróg bitych, a cóż mówić o 
bras rawskim czy dziśnieńskim powiecie. W o j 
wschodnie obejmujące 1/3 obsza.ru Połdk. po 
siadają zaledwie 3,7 tys. Mm. szo 

eo stanowi 1/12 długości dróg bitych w  

państwie.
Ta'k'e przykłady możnuby bez końca przyła 

czad, chociaż każdemu wiadomo, że szczególniej 
Wilensz^zy.zna —  odrzuciwszy względy senty­
mentalne -— jako klin rozdzielający dwa wrogie 
nam państwa, a zaTazem łączące dwa zaprzy­
jaźnione

powinna być w szczególnej opiece.
W związku z przeludnieniem, brakiem (już 

arie miski cmi cenanri) zbytu brakiem pracy-, 
spadło zastraszająco spożycie produktów żyw 
nościowycli i przemysłowych. Jest puŁiliczmą ta 
jt-mnicą, że wieś na rozwiązaniu karteli nic 
nie skorzystała Ceny albo nie spadłv na grosz, 
albo

poszły nieco wgórę

i jedynie w tych dziedzinach, gdzie rząd przy 
musowo obniżył cenę (cukier, nafta, wódka, pa 
pier) obniżka cen doszła i do wsi. Natomiast 
spadły ceny produktów rolnych w  porównaniu 
z  ubiegłym rokiem Mówimy o cenach na targu, 

bo

2(c łdow re Tt/e o d p o w ia d a ją  cenom

pobieranym przez rodnika. Podczas gdy giełda 
notowała cenę do 1 zł za kg. żywca w.eprza, 
myśmy w Niemen oz y-nie. Poubrzeziu i dziesiąr 
kach innych miasteczek sprzedawali po cenie 
45— 65 gr za kg., a do tego jeszcze (zaJeżnie 
od wielkości sztulki) kupując, odrzucał 1 —  

i pół puda „na kości i trybuchi” . Nic dziwne 
go, że biorąc jrsie grosze człowiek ze wsi ku 
puje uchy tani towar w sklepie, nieraz

mniej niż 1 parę butów na rodzinę.
Organizacja wsi przez kołka i spółdzielnie roi 
mcze, oraiz organizowanie przez wojsko i insty 
tucje iządowe zakupu wprost ze w-si lub od 
organizacji rolniczej nawet w drobnych pairt- 
jach, a nie od pośredników podszywających się 
pod płaszczyli rouiika —  zmniejszy wy zysk 

wsi przez hieny rynkowe.

Na przednówku wieś bieaniejsza 
głoduje.

Zboże wysprzedane na podatki, raty, procenty, 
odzież —  a po W ielkanocy albo odkupuje to 
samo ztooie u Żyda po cenie podwójnej, albo 
{Zorze n,p. ! pud zobowiązując się oddać po 
żniwach półtora łub dwa pudy. Taki proceder 
prowadzą wszyscy pośrednicy na przedmieściach 
Wilna i w mniejszych miasteczkach. Żywimy 
się do dar kaw o miast chleba —

szczaw łem. jagotlanii. zw iędłam  
i pełnymi sdlaniny kartoflami,

— a często korzonkami, młodemi gawronami, 
szpakami i wronami. Większość pokarmów sKła 
da się z mąki żytniej i kartofł' (kroczymy na 
czele wszystkich państw pod względem spożycia 
żyta i kartofli na 1 głowę), a tłuszcze —  to na.j 

częściej

zjełczały łój barani.
Niedożywianie się w 'Osi. sprawia, że młodzież 
szkolna i. w wieku wojskowym przedstawia, li 
chy materjał pod Względem siły i zdrowia —  
Przeważają dlzieci o bladej nalanej Iw-arzy z 
podsiniałemi oczyma, leniwe w ruchacn i w 

pracy uir ysłowej
Gospodarka opiera się po staremu na wyprą 

ktykowarwj trójpolówce, płytkiej orce i braku 
inicjatywy do lepszego sposobu wyzysk aira zie­

mi. Nawozy s—uczne, lepsze gospodarzenie wy 
m acają nietylko Instruktorów, oświaty, ale i pie 
ri-ędzy. a tych brak. Gi co w latach poprzednich 
nawet z a p o ż y c z y l i  się na zakup narzędzi, zał-o 
żenie sadów , zakup nowych odmian zbóż i in 
nyeh mowacyj —  jęczą dziś w długach.

P ry m ity w n y  sp o só b  gosptKltirzenia  

zw y c ięży ł
i w- ten sposób niejako zdyskredytował kultu 
rę rolną utrudniając bardzo je j postęp i dostęp 
do wsi. W  naszej wiosce od k iliku lat

nikt nie nie dokupił z narzędzi,

Cziś premjera. Wielki podwójny program:
1) Olśniewający film wiedeński, przerastający wszelkie oczekiwania

DZB£WCZ%T& w  MO^DUftBfftrH tJSZ
S™ ToTA 0 F Z  T W A J b f  I

Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr„ parter od 54 gr. Sala debrze wentylowana

»nyosj wesoła wdówkaPremjera.
Atrakcyjny 
program.

W roi. głównych: Maurlce Chevaller i Jeannette Mac borald. Reżyserja Ernest Lnbitsch 
Nad program: Królowie śmiechu FLIP i FLAP jako .CYRKOWCY"

Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Początek seansów o gods. 4-ej

P
A
N

D Z I Ś
1) Potężny, upajający g'osowo

Niezwykle d ra  przeboje w jednym programie, 
optycznie wyiątkowy film-rewelacja

W roli giównej najsłyn­
niejszy Darvton światai
Lh W RE n CE t ib e t t

który wykona arje z opei. .Pajace", .Carmen", „Cyrulik S“wnski“, „Faust" i t. p.
2) Emocjonujący T T Ź R  H U  W roli alównej mistrz 

film bokserski 9 9 *  / W  świata G Carpentler

METROPOLITAN

C U / I A T n \ l / m  I ł''*m °P romien- aureolą piękna nieśmieit. muzyki Franc. Schuberta:

Niedokończona symfonja
W  roli g'ównej Marta Eggerth i Hans Jaray. — Muzyka w wykonaniu Wiedeńskiej O.Kiestry- 

Filharmonicznej. —  — —  Nad program: ATRAKCJt DŹWIĘKOWE

OCNISKO |
( U l  T W A )

Dziś. Symfonja lytanicznych nam ętności p. t.

Mói iiiza Yorfsana
W  rolacn głównych Charles Boyer, Annabella i łnkiszyrow

Nad program: DODATKI DZWlĘKOó/E. —  Początek o g. 6 ej w niedziele i św. o 4-ej pp

ŻNIW IARKI
Massey-Hanisa, 

Deeringa i Mac Cormica
grabie konne

różnych wielkości 
oraz czę‘ci zapasowe 
ao maszyn żniwnych 

poleca
2 ygmuni INagrodzki 
Wilno, Zawalnc !l-a

M I E S Z K A N I A
3 pokoi. na I piętrze 
z wszeikiemi wygodami 
(wanny emal) świeżo

odremontowane 
do wynajęcia 

zaul. Bernardyński 10

M I E S Z K A N I E
3-pokojowe z wygodami 

do wynajęcia 
ul. Lw wska 12

Darmo
dajemy pr,episy do 
konserwowania jarzyn 
przy zakupie słoi do 

zapraw „Irena* 
D.-H. „T. Odyniec" 
wl. Malicka— W.elka 19 

i Mickiewicza 6

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczoplcowe 
Wielka 21, te 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— 7 
Niedziela 9— 1

4KSSZEK 1
M a r  ja

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul. J. iAfinsklego 5 —  11
róq Ofiarnei fob. Sądu

Wózeu
dziecinny 

DD SPR ZEDANIA
Zarzecze 17 m, 6

da lato
gustowne koszule, 
krawaty, bluzeczki, 

bielizna
W . N O W I C K I  
Wilno. Wielka 30

Polski Sktep
piśmienno-galanteryjny 

i zabawek 
E. MACE W1CZO W A 
Wilno, Wileńska 22 

Ceny niskie.

AKUSZEKK _

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grodzka 27

SPR ZEDAM

p r a l n i ą
z całkowi em urządze­
niem w dobr. punkcie 
ewentualnie p rzy jm ę
s p ó l n i K a  ( f c z K ą )
Wiadomość; ul. Biskupa 
Baudursuiego 4 m 16„ 
w godz. 1 2 - 2 1 5  7 w.

Sygnatura: Km. 374/35.

0Dwieszcz£ivie
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI.

Komornik sądu Grodzkiego w Brasłsw.u, 
Feliks Nowakowski, mający kancełarję w Bras 
law .u ul. 3-go maja Nr. 34 na podstawie art. 
602 KPC. podaje du publicznej wiadomości, że 
dnia 21 lipca 1936 r. o godz. 9 w lesie Czeres 
Sieliszcze, gm. miorskiej, pow. brasławskiego 
odbędzie się 1 sza licytacja ruchomości, należą 
cych do spadkobierców Chackiela Ajzensztadta 
składających się z 300 met sześć, budulcu sosno 
wego i 150 met. sześć, budulcu jodłowego osza 
cowanych na łączną sumę zł. 5400.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 11 lipca 1936 r.
Komornik FeltkA Nowakowski.

wyjątek .daniowi gospodarz pomad 10 ha, kłó 
rv zafundował wóiz (tyllko okucie) i używaną 

bryczkę Od r. 1932 ani jedmtgo pługa, ani bio 
ny, ami radjo, ami nic, cliyba podkowy i lem ie­
sze, a przecież jest to jedna ze szczęśliwych 
wsi: ma 60 ha siedzi tyllko 13 gospodarzy, 58 
głów i blisko (14 km.) do miasta!

Na teim miejscu natleżałoby również rou-m-iać 
JegemJę o niskiej wydajności z 1 ha większej 
i małej właismaści. Gra tu role nietyle postęp 
ekonomów mająrtikowych, ile lepsze narzędzia, 
siłn i-otoooza j pieniądz włożony w zakup na­
sion i nawozów Dziś i majątki leżą z braku 
gotówki, a gdyby przyszło ,m w yżyw ić tyłe gąb 
ludzkich, końskich, bydlęcych' i immych co w 
gospodarstwach wiejskich —  z kretesem umar­

łyby.

Wieś jesl najwytrzymalszą kom orką 
gospodarczą

i nimi „siódmą skón;“  z niej zedrą, po innych 

już kości bieleją.
Rzesza, 1 1 upca 1936 t .

V ST. L IPKO.

Sygn. Km. 165/36,

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w BrasławiU Fe 
liks Nowakowski mający kancełarję w Brasb, 
wiu ulica 3-go maja Nr. 34 na podstawie art. 
602 KPC. podaje do publicznej wiadomość , że 
dnia 9-go lipca 1936 r. o godz. 8 w Chmielni 
kach odbędzie się licytacja ruchomości naież_ 
cych do Tymoteusza Wysockiego, składających! 
się z 40U sztuk obód jesionowych, oszacowa­
nych na łączną sumę zl. 1000.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Brasław. dnia 4 czerwca 1936 r.
Komornik Feliks Nowakowski

Do akt Nr Km. 467/36

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w W iln!e, VIlr 
rew., urzędujący w Wilnie, przy ul. Sw. N iko­
dema na zasadzie art. 602 KPC. ODwieszcza,  
że w dniu 7 lipca 1936 r. o godzinie 12 rano 
(nie później jednak niż dwie godziny) w Wilnie 
przy ul. Rudnickiej Nr. 17 odbędzie się llcyta 
cja publiczna ruchomości, składających się w 
bluzek damskich różnego koloru i męskich pul 
w e r ó w  oszacowanych na sumę 576 z .̂ aa zaśpi! 
kojenie, wierzytelności Fabryki ]H>ńczoch „Dc 
ta".

Powyższe ruchomości można,oglądać w dniu 
licytacji pod wyżej wskazanym adresem.

Wilno, dn. 30 czerwca 1936 r.
Komornik (podpis meczy teiny)!,-

I I
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